
Roczny plan 
dostaw zboża 

przed terminem
Pierwsze powiaty zwolnione 

z miarek i odsypów

5 nowych 
spółdzielń 

produkcyjnych 
w pow. kołobrzeskim

sferze. Uważamy też, że usta 
wa ta nasuwa wiele wątpli­
wości konstytucyjnych".

Harmonogramy dostaw zbo­
ża wyprzedziło już w naszym 
Województwie por.ad 70 zespo­
łów PGR.

Coraz szerszym strumieniem 
płynie zboże dla państwa z 
PGR-ów Ziemi Koszalińskiej. 
CZ PGR Koszalin wykonał 
już w stosunku do harmono-

RZS Kłębowiec w pow. Wałcz kończy podorywkt.

Na zdjęciu: pomocnik traktorzysty Jerzy Kajak z POM Olszynko 
wykonuje podorywki.

ZAŁOGA ZESPOŁU PGR BIAŁOWĄS POSTA­
NOWIŁA WYKONAĆ ROCZNY PLAN DOSTAW 
ZBO2A DO 31 SIERPNIA, WZYWAJĄC WSZYST­
KIE ZESPOŁY DO WSPÓŁZAWODNICTWA.

Jastrowie, Buchowo I Halinów 
w zespole Debrzno.

Zespoły PGR Galowo I Bo­
nin wysłały już dorodne zbo­
że kwalifikowane do siewu dla 
spółdzielń produkcyjnych I 
chłopow indywidualnych.

Przodują również w dosta- 
wach zespoły: Noskowa, który 
swe zadania na dzień 20 bm. 
wykonał w 200 proc., Pieńko- 
wo, Okonek. Przechlewo, B:a- 
łowąs. Lotyń, Grzmiąco, Zlo­
tów, Chude, Swierzenko i wie­
le innych.

Nie wszystkie jednak zespo- 
łv i gospodarstwa PGR zorga­
nizowały należycie omłoty i 
dostawy zboża dla państwa. 
Pozostajq w tyle w wykonaniu 
dostaw zespoły: Cieszyno — 
45 proc, planu, Trzcinno - 35 
proc.. Myślino, Karlino, Gqbi- 
no, Dqbie, Karicino, Lubno.

gramu na dzień 20 bm. 110 
proc, planu dostaw.

W należytej organizacji 
•młotów i dostawach przodu­
ją zjednoczenia PGR:

PGR Skarszów melduje:

MOSKWA, przewodniczą­
cy Moskiewskiej Rady Miej­
skiej M. Jasnow wystosował 
do mera Paryżd Bernarda 
Lafay depeszę następującej 
treści:

W imieniu Moskiewskiej 
Rady Miejskiej, deputowa­
nych ludu pracującego i mie­
szkańców Moskwy z okazji 
10 rocznicy wyzwolenia stoli 
cy Francji" przez jej lud pra­
cujący spod okupacji hitlerow 
skiej przesyłam paryżanom, 
władzom miejskim Paryża i 
Panu osobiście serdeczne po­
zdrowienia.

Niechaj wzmacnia się soli­
darność narodów Francji i 
Związku Radzieckiego w wal­
ce o pckój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe.

47 istniejących w 'powiecie 
kołobrzeskim spółdzielń pro­
dukcyjnych. z dnia na dzień u- 
macnia swoją gospodarkę, od 
działywując dobrym przykła­
dem zespołowej pracy na ma­
ło i średniorolnych chłopów 
pracujących indywidualnie. 
Spółdzielnie produkcyjne: Lej- 
kowo w gminie Wrzosowe, 
Bardy w gminie Dygowo, 
Garnki w gminie Robuń 
wreszcie Stary Borek i inne 
są często odwiedzane przez 
indywidualnych chłopów, któ­
rzy przekonują się w nich 
naocznie o wyższości gospo­
darki spółdzielczej nad indy­
widualną.

Dzięki coraz większemu od 
działywaniu istniejących spół 
dzielń produkcyjnych oraz 
wzmożeniu pracy politycztej 
w gromadach przez aktyw 
powiatowy i gminny, w estat 
nim czasie w powiecie koło­
brzeskim wzmogło się tempo 
powstawania nowych spół­
dzielń. W sierpniu na terenie 
powiatu powstało 5 nowych 
zespołowych gospodarstw.

4 spośród nowych spół­
dzielń powstały w gminie 
Charzyno.

W gromadzie Kętrzyr.o do 
spółdzielni wstąpiło 14 chło­
pów. Organizatorami zespo­
łowej gospodarki byli tutaj 
członkowie partii, z których 
6 podpisało statut. Przewod­
niczącym spółdzielni został 
wybrany sołtys 1 zarazem se­
kretarz podstawowej organi­
zacji partyjnej tow. Jan Ła­
dów.

W gromadzie Charzyno do 
nowozorganizowar.ej spół­
dzielni wstąpiło 21 chłopów.

(Dokończenie na 2 utr )

Nota rządu radzieckiego
do rzqdu Sianów Zjednoczony rli

O pełnym, przedterminowym 
wykonaniu dostaw zboża dla 
państwa zameldował już 
zespół PGR Skarszów w zje­
dnoczeniu słupskim. Załoga 
zespołu dostarczyła w dniu 
25 bm. 40 ton zboża węcej 
niż przewidywał plan roczny.

Roczne plany dostaw rboża 
wykonały ponadto gospodar­
stwa PGR: Trzcinno w zespole 
Galowo, Trzemno, Przybyszów- 
ka w zespole Barwice, Jezior­
ne, Zawada, Miroszewo w ze­
spole Przechlewo, Plonrilęa w 
zespole Bukowo-Człuchowskle, 
Daszewo, Wyczechy, Domislaw 
w zespole Wyczechy, Biały 
Dwór w zespole Bialy-Bór, Mar 
cinkowlce w zespole Marcinka 
wice, Różewo w zespole No- 
wy-Dwór, Stowianowo w zespo 
le Złótów, Zagórze w zespjle

WARSZAWA. W rywaliza­
cji o jak najwcześniejsze wy­
konanie patriotycznego obo­
wiązku — pełnego zrealizowa 
nia obowiązkowych dostaw 
zboża — poważny sukces od­
nieśli chłopi powiatów: Prze­
worsk w woj. rzeszowskim, 
Zawiercie w woj. stalino- 
grodzklm, Końskie — w kie­
leckim, Czarnków — w do-

NOWY JORK. W dniu 24 
sierpnia prezydent USA Ei­
senhower podpisał uchwalony 
przez Senat i Izbę Reprezen­
tantów projekt ustawy o de­
legalizacji Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych. 
Tak więc ta faszystowska 
ustawa nabrała mocy praw­
nej.

Dziennik „New York Ti­
mes" pisze w związku z tym: 
„Nasuwa się pytanie, czy nie 
wyrządzimy sobie większej 
szkody podejmując tego to- 
dzaju kroki i to w sposób, 
w jaki dokonał tego Kongres. 
Uważamy, że powinno to być 
dokonane w spokojnej atmo-

PGR-owcy!
Podejmujcie
apel zespołu Białowąs! 
Równajcie do przodują­
cego zespołu Skarszów!

Wykonanie dziennych planów dostaw zboża 22 1 23 sierpnia 
oraz realizacja planu miesięcznego w poszczególnych powia­
tach województwa na dzień 23 bm. przedstawia się nastę­
pująco:

Pozostaje natomiast w tyle: 
Zjednoczenie PGR Koszalin, 

które bieżące zadania w do­
stawach wykonało w 91 proc, 
oraz zjednoczenie Polczyn- 
Zdrój - 90 pioc.

znańsklm i Kolno w woj. bia­
łostockim, Powiaty te prze­
kroczyły już 90 proc, rocznego 
planu obowiązkowych dostaw 
ziarna.

Ci chłopi w tych powia­
tach, którzy dostarczyli pań­
stwu całą przewidzianą pla­
nem na rok bieżący ilość zbo­
ża, zwolnieni zostali od mia­
rek i odsypów.

• RIO DE JANEIRO
Według doniesień z Rio de Jane­

iro, w pobliżu Bello Horizonte 
autobus spadł z wiaduktu wyso­
kości 30 metrów. 13 osób ponio­
sło śmierć, a 10 zostało rannych, 
r NOWY JORK

W niedzielę 22 bm. w czasie Ja 
zdy z Chicago do Los Angelos w 
pobliżu miejscowości Lnmax w 
stanie Illinois wykoleił się 
Express Santa Fe. Według pierw­
szych doniesień zostało zabitych 
6 osób, a około 50 odniosło rany, 
w tym 13 osób bardzo ciętkle.

Prezydent Eisenhower 
podpisał ustawą o delegalizacji 
Partii Komunistycznej USA

Przyspieszyć omłoty i dostawy 
zbóż w PGR-ach
Ponad 70 zespołów PGR 
wyprzedziło już harmonogram 
dostaw zboża

pytując o miejsce pobytu 
Rast worowa. Jednakże do 
chwili otrzymania od rządu 
Stanów Zjednoczonych noty 
z dnia 13 sierpnia br. zapyta­
nia rządu radzieckiego • w 
sprawie Rastworowa pozosta 
wały bez odpowiedzi.

Fakt, że rząd amerykań­
ski dopiero po upływie 6 mie­
sięcy udzielił odpowiedzi na 
notę rządu radzieckiego z 15 
lutego br. dowodzi, że wła­
dze amerykańskie, które wy­
wiozły Rastworowa z Japo-

(Dokończenie na 2 sfr.)

MOSKWA. Agencja TASS 
poda je:

— Jak już donos.'ła prasa, 
w styczniu br. zniitł pracow­
nik dyplomatyczny przedsta­
wicielstwa radz.eckiego w 
Japonii J. A. Rastworow. 
Dzienniki japońskie i amery­
kańskie podały wówczas, że 
znajduje się on w rękach wy­
wiadu amerykańskiego.

W ciągu 6 miesięcy rząd 
Stanów Zjednoczonych nie od­
powiadał na Interwencję rzą­
du radzieckiego w sprawie 
Rastworowa i dopiero 13 
sierpnia br. zakomunikował, 
£e udzielono mu prawa „azy­
lu politycznego" w Stanach 
Zjednoczonych.

23 sierpnia ambasada ZSRR 
w Waszyngtonie wystosowa­
ła do departamentu stanu 
USA notę następującej treści:

„W związku z notą rządu 
Stanów Zjednoczonych z 13 
sierpnia br., która donosi o 
udzieleniu prawa „azylu poli­
tycznego" w USA b. pracowni 
kowi dyplomatycznemu przed 
stawicielstwa radzieckiego w 
Japonii J. A. Kaotworowowl, 
rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć co nastę­
puje:

Jeszcze 15 lutego br. rząd 
radziecki interweniował ofi­
cjalnie u rządu USA w spra­
wie J. A. Rastworowa pod­
kreślając, że znikł on 24 sty­
cznia br. w przeddzień wy­
jazdu z Tokio do ZSRR i że — 
jak wynikało z doniesień Dra 
sy japońskiej i amerykań­
skiej — znajduje się w rę­
kach organów wywiadu ame­
rykańskiego. Później rząd 
radziecki zwracał się nieje­
dnokrotnie do rządu USA za-

RZS Kłębowiec kończy pod­
orywki

De peszą p rze wodn i czącego 
Moskiewskiej Rady Miejskiej 

Mf. Jasnouu 
do mera Paryża B. Lafay

Do końca sierpnia pozołtoło niewiele dni

Nasilić tempo 
dostaw!

Juk wynika z tabelki, próc^ powiatów Miastko i Bytów 
w dniu 23 bm. plany dzienne dostaw nie zostały wykonane. 
Szczególnie źle przebiega realizacja obowiązkowych dostaw 
w powiatach Kołobrzeg i Koszalin. W wysoce niedostatecz­
nym stopniu płynie zboże do punktów skupu w pcwiecie wa­
łeckim, który pierwszy w województwie ukońcżył żniwa 
i winien wykonać plan w najwyższym procencie. Większość 
powiatów nie wykorzystała dla organizacji zbiorowych do­
staw niedzieli — 22 bm.

Nasze województwo pod względem realizacji planu sierp­
niowego znajduje się na przedostatnim miejscu w kraju. Jest 
to, szczególnie dla powiatów, które całe województwo ciągną 
w tył, poważnym sygnałem. Aktyw wszystkich bez. wyjątku 
powiatów powinien poważnie wzmóc pracę nad przyśpiesze­
niem dostaw, demaskować kułackie plotki, zmierzające do 
utrudnienia realizacji planu i zmuszać kułaków do wywiązy­
wania się z przypadających na nich obowiązków. Mamy pełno 
dane ku temu, by poprzez wzmożenie pracy politycznej, de­
maskowanie kułaków 1 kombinatorów przyśpieszyć dostawy 
i w ostatnich dniach sierpnia poważnie podnieść procent wy- 

. konania planu miesięcznego.

Szczecinek - 138 */»  planu dostaw przewidzianych do 20 bm.
Wałcz - 131 „ „ „ II II
Sławno - 107 „ „ . II H
Słupsk - 106 „ „ h

Członkowie
Komisji Nadzorczej 

w Ilanoi

Na zdjęciu: z samolotu wy­
siadają: delegat Polski min. 
Ogrodziński (wysiada ostatni) 
oraz delegaci Indii i Kanady.

Powiat Plan za dz. 22. 8. Plan za dz. 23. 8. Plan mieś, 
w proc.w proc. w proc.

Białogard 6,4 58,9 31,0
Bytów — 189,1 90.1
Człuchów 20,0 85,7 56,6
Drawsko 1,5 95,3 55,8
Kołobrzeg 22,0 64,8 21,1
Koszalin 22,0 97,8 20,0
Miastko 9,0 116,3 53,1
Sławno 33,0 96,6 30,6
Słupsk 7,0 88,0 29,8
Szczecinek 36,0 77,3 38,0
Wałcz 20,0 86,4 45,1
Złotów — 80,1 69,0



Mao Tse-tung 
przy‘ql delegację 
brytyjskiej partii 
iabourzysłowskiej

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 24 
sierpnia przewodniczący Cen 
tralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao T’t-tung przyjął Lawlą- 
ca w Chinach delegacją bry- 
tviskie’ nartii labourzystow- 
skiej z C. Attlee na czele.

W walce przeciwko planom utworzenia „armii europejskiej1*

O umocnienie jedności klasy robotniczej
Francji i Niemiec

Opinia publiczna 
małych krajów Europy ząc'iothiei 
jest przeciwna projektem utworzenia 

„europejskiej wspólnoty obronnej4'

stał do ustąpienia ze stanowi­
ska prezydenta Brazylii. Koła 
wojskowe zmusiły Vargasa do 
ustąpienia w związku z za­
mordowaniem przez trzech żoł 
nierzy jego gwardii przybocz­
nej majora wojsk lotniczych 
Rubensa Vaza.

wszechną Konfederacją Pracv 
a Zjednoczeniem Wolnych Nie 
mieckich Związków Zawodo­
wych uczynimy wszystko, aby 
wzmóc walkę prżeciwko 
wskrzeszeniu militaryzmu

Nawiązując do sprawy Tai- 
wanu; Lakszmj Pandit oświad 
czjła, że wyspa Taiwan jest 
częścią terytorium Chińskiej 
Republiki Ludowej i powinna 
być przekazana pod jej kon­
trolę. Przyczyni się to — 
stwierdziła ora — do złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego.

cy maszyn POM-owskich na­
wet przy małej ilości człon- 
ków spółdzielni jest to całko­
wicie możliwe. POM w Swid 
winie winien niezwłocznie po 
móc spółdzielni w realizacji 
tego ambitnego planu.

Spółdzielcy z Białego-Zdro 
ju postanowili także jak naj­
szybciej przystąpić do zespo­
łowej pracy oraz uchwalili, 
że w ciągu najbliższych dni 
zorganizują zbiorową dosta­
wę zboża do punktu skupu. 
Już następnego dnia po zorga 
nizowaniu spółdzielni przystą 
pili oni do omłotów, organizu 
jąc je zespołowo, a także przy 
stąpili do przeprowadzenia 
podorywek.

<BK.)

DELHI, prasa indonezyjska 
opublikowała oświadczenie 
przewodniczącej VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Lakszmi Pandit, która przy­
była do Indonezji na zaproszę 
nie rządu indonezyjskiego.

Lakszmi Pandit podkreśli­
ła konieczność zajęcia przez 
Chińską Republikę Ludową 
należnego jej miejsca w ONZ.

granicą przeciwko posunięciom 
rządu w dziedzinie przemysłu 
naftowego i elektroenerge­
tycznego".

» « «
NOWY JORK. Proamerykań- 

ski dz'ennik brazylijski „Cor- 
reio da Manha" pisał 18 sierp­
nia, że ambasador St nów Zjed 
noczonych w Brazylii James 
Kemper odwiedził wiceprezy­
denta Brazylii Cafe Filho i w 
imieniu rządu amerykańskiego 
zaprosił go do Stanów Zjedno­
czonych. Wiceprezydent Filho 
przyjął zaproszenie i oświad­
czył, że uda s:ę do Stanów Zje­
dnoczonych w połowie p 11- 
dziernika br.

„Correio da Manha" podkre­
śla, że od momentu zaproszenia 
Filho do chwili jego wyjazdu 
„mogą nastąpić ważne wyda­
rzenia, a w szczególności wi­
ceprezydent republiki brazylij 
skiej może stać się prezyden­
tem".

BERLIN. Zarząd Zjednoczę 
nia Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych ogło­
sił następującą odezwę do 
niemieckich mas pracujących.

PARYŻ. We. wtorek odbyło 
się pod przewodnictwem pre- 
micja Mendcs-France‘a posie­
dzenie rządu francuskiego. Na 
posiedzeniu'tym premier zło­
żył sprawozdanie o przebiegu 
obrad konferencji bruksel- 
sk ej, która, jak wiadomo, za­
kończyła się fiaskiem, oraz 
zreferował wyniki swych roz­
mów z premierem Churchil­
lem i ministrem spraw zagra­
nicznych Edenem.

NOWY JORK. Agencja Uni- 
ted Press donosi z Rio de Ja­
neiro, że długoletni dyktator 
Brazylij Getulio Vargas popeł­
nił w dniu 24 sierpnia samo­
bójstwo.

23 sierpnia, pod presją kil­
ku generałów i oficerów lot­
nictwa, Yargas zmuszony zo-

NOWY JORK. Jak podaje 
agencja United Press, rząd 
brazylijski ogłosił komunikat, 
z. którego wynika, że prezy­
dent Brazylii Vargas przed 
popełnieniem samobójstwa u- 
stąpił ze swego stanowiska, 
przekazując funkcję prezyden­
ta wiceprezydentowi Brazylii 
Cafe Filho.

Korespondent agencji United 
Press podkreśla, że po samo­
bójstwie Vargasa pałac prezy­
dencki został otoczony przez 
czołgi. Wszystkie ważniejsze 
skrzyżowania ulic i inne punk, 
ty strategiczne stolicy Brazylii 
zostały obsadzone przez woj­
sko.

W kilku punktach miasta u- 
stawjono działa i karabiny ma 
szynowe.

LONDYN. Korespondent a- 
gencji Reutera donosi z Rio de 
Janeiro, że znaleziony przy 
zv.-.'.•-"asa list zawie­
ra wzmiankę o „opozycji za

Specjalne 
względy popłeia 
Piusa XII 
dla St. Z'ednoczcnych

NOWY JORK. Wielki wra­
żenie wywołała w Stanach 
Zjednoczonych decyla papie­
ża Piusa Xli zezwalająca na 
udzielanie sakramentów
chrztu, małżeństwa i ostat­
niego ramaszczerda w języ­
ku angielskim. Decyzje tę pa­
pież powziął na prośbę epi­
skopatu amerykańskiego 
przedstawioną na jesieni ub. 
roku. Odnosi się ona wyłącz­
nie do terytorium Stanów 
Zjednoczonych i nie obejmuje 
innych krajów anglosaskich.

PEKIN. Dziennik „Zenmin- 
żibao" donosi, że we wszyst­
kich prowincjach Chin, w au­
tonomicznym rejonie Mongo­
lia Wewnętrzna i w miastach 
wydzielonych odbyły się se­
sje zgromadzeń przedstawi­
cieli ludowych, na których 
wybrano deputowanych do 
Ogólnochińskiego Zgromadzę 
nia Przedstawicieli Ludo­
wych.

Prowincje wybierały 1 de­
putowanego na 800 tysięcy wy 
borców, a miasta wydzielone 
; ośrodki przemysłowe podleg 
łe zarządom prowincjonalnym 
z ludnością przeszło 500 tys. 
— 1 deputowanego na 100 tys. 
wyborców. Ludowe siły zbrój 
ne wybrały 60 deputowanych, 
emigranci chińscy, znajdujący 
się się za granicą — 30 depu 
towanych, a rejony zamiesz­
kałe przez mniejszości naro­
dowe — 150 deputowanych.

Łącznie wybrano do Ogólno 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych 
' .226 deputowanych, reprezen 
ijących wszystkie demokra­
tyczne warstwy ludności o-

Jak donosi agencja France 
Presse, premier Mendes- 
Fi ance oświadczył po posie­
dzeniu rządu, że debata w 
Zgromadzen-u Narodowym 
nad układem o „europejskiej 
wspólnocie obronnej" odbędzie 
się, jak to było przewidziane, 
w dn. 28—31 sierpnia. Rząd 
nie wysunie kwestii zaufania 
w związku ze sprawą ratyfi­
kacji tego układu.

niemieckiego. Jesteśmy prze­
konani, że okryta chwałą k’a 
sa robotnicza Francji spotę­
guje swą walkę w związku 
z dążeniami do ratyfikowania 
układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej1'. Niech żyje 
współpraca między robotnika­
mi i związkami zawodowymi 
Francji i Niemiec!

raz wszystkie narodowości za 
mieszkujące Chiny.

W skład najwyższego orga­
nu władzy ustawodawczej 
Chin weszli kierownicy Cen­
tralnego Rządu Ludowego i 
przywódcy Partii Komunisty 
cznej: Mao Tse-tung, Lu
Szao-tri, Czou En-lai, Czuu 
De, Czen Jun, wielki bojownik 
o pokój Sun Czin-lin, przed­
stawiciele partii demokratycz 
nych i organizacji społecz­
nych, przodownicy pracy w 
przemyśle i rolnictwie, dzia­
łacze na polu kultury, nauki 
i techniki.

Na sesjach terenowych zgro 
madzeń przedstawicieli ludo­
wych poświęconych wyborom 
omawiano również projekt 
Konstytucji Chińskiej Republi­
ki Ludowej oraz prace tere­
nowych organów władzy i na 
kreślono zadania na przysz­
łość.

Dziennik stwierdza, że se­
sje terenowych zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych 
przyczyniły się do dalszego 
umocnienia ustroju demokra­
cji ludowej w Chinach.

(Dokończenie z 1 str.) 
tutaj podstawowa organiza­

cja partyjna była motorem 
walki o spółdzielnię. Towa­
rzysze partyjni zdemaskowa 
-i i wykluczyli z partii Ar- 
lura Maciejewskiego, który 
okazał się zamaskowanym 
wrogiem spółdzielni i usiło­
wał skrycie przeszkadzać w 
jej zorganizowaniu.

W ostrej walce klasowej 
powstała spółdzielnia w gro­
madzie Nowogardek. Wro­
gami spółdzielni okazali się 
tu Władysław Maślankiewicz, 
Gradzik i inni. Maślankie­
wicz, będąc zlewiarzem mle­
ka okradał pracujących chło­
pów, wpisując im niższy pro 
cent tłuszczu niż rzeczywiście 
ich mleko zawierało i nad­
wyżki przekazywał na swoje 
konto. Chłopi z Nowogardku 
domagają się zmiany zlewia- 
rza.

Ponadto nowe spółdzielnie 
powstały w gromadzie Nie- 
mierze (gm. Charzyno) i Rzeź 
nikowo (gmina Rymań). W 
Niemierzu spółdzielcy posta­
nowili już w tym roku zago­
spodarować 30 ha odłogów.

300 HA ODŁOGÓW 
ZAGOSPODARUJE NOWO­

POWSTAŁA SPÓŁDZIELNIA 
PRODUKCYJNA

W GROM. BIALY-ZDRÓJ

Do nowozorganizowanej 
jółdzielni produkcyjnej w 
•omadzie Biały-Zdrój (pc.- 
iat białogardzki) przystąpi- 

.o 11 mało i średniorolnych 
hłopów, którzy jako wkład 
postanowili wnieść 93 ha zie- 
ai oraz każdy po jednej kro- 
ie i jednym koniu, 2 owce, 

! świnie i ziarno na zasiew 
ha. Do spółdzielni wstą- 
li pńzede wszystkim przodu 
cy chłopi, którzy dobrze go- 
odarzą i wywiązują się z 
owiązków wobec państwa, 

dc Stefan Marczak, Jan Mo- 
os, Edward Noniewicz i in- 
I. Przewodniczącym spól- 
zielni wybrano Stanisława 

chorskiego.
Już na zebraniu organiza- 
jnym członkowie nowozało- 
nej spółdzielni postanowili 

/rzejąć i zagospodarować 
znajdu’’ się r. : ••rcr.!.- śra 
mad» ni/) b- cdłogów, słusz­
nie rozumując, że przy pomo-

„Metalowcy bawarscy straj 
kują już trzeci tydzień. Je­
dnocześnie w Niemczech za­
chodnich i w Berlinie zachud 
nim pracownicy zakładów u- 
żyteczności publicznej, komu­
nikacji i łączności odrzucili 
całkowicie niezadowalające 
propozycje pracodawców wy­
sunięte w odpowiedzi na żą- 
.dąnia podwyżki płac. W ko- 
'palniach i zakładach hutni­
czych Zagłębia Ruhry oraz 
w wielu innych zakładach 
przemysłowych robotnicy i u- 
rzędnięy przygotowują się do 
walki o s&e słuszne postula­
ty".

Zarząd Zjednoczenia Wol­
nych Niemieckich Związków 
Zawodowych wzywa ludzi 
pracy Niemiec zachodnich i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do zacieśnienia so­
lidarności. Jedność działania 
niemieckiej klasy robotniczej 
w walce przeciwko „europej­
skiej wspólnocie obronnej" i 
wskrzeszeniu militaryzmu 
jest rękojmią zwycięstwa 
mas pracujących nad siłami 
monopolistów i militarystów.

W zakończeniu odezwa gło­
si: „Naprzód do zwycięstwa 
nad militarystyczną polityką 
„europejskiej wspólnoty obron 
nej", polityką wyzysku i sa­
mowoli!" „Niech żyje soli­
darność!", „Niech żyje jedność 
niemieckiej klasy robotni­

czej!“.

Wyspa Taiwan 
jest częścią terytorium ChRL i powinna 

być przekazana pod jej kontrolę 
Oświadczenie Lakszmi Pandit

Odezwa Zarządu 
Zjednoczenia Wolnych Niemieckich 

Związków Zawodowych 
do mas pracujących Niemiec

utworzenia „europejskiej współ 
noty obronnej" (EWO).

Narody małych państw Eu­
ropy zachodniej — pisze „Praw 
da" — rozumieją, że wskrze­
szając militaryzm niemiecki ko­
ła rządzące Stanów Zjednoczo­
nych stwarzają groźbę dla bez­
pieczeństwa i pokoju tych kra­
jów. Już dziś odwetowcy nie­
mieccy zaczynają rozmawiać z 
małymi krajami Europy zachód 
niej językiem Hitlera i Rosen­
berga.

Chociaż parlamenty Belgii, 
Holandii i Luksemburga ratyfi­
kowały już układ paryski, to 
jednak narody tych państw, a 
przede wszystkim klasa robotni 
cza, stanowczo żądają położe­
nia kresu polityce zmierzającej 
do wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego, odwiecznego wro 
ga tych krajów.

Odrzucając plany utworzenia 
„armii europejskiej" — pisze 
w zakończeniu „Prawda" — na 
rody Belgii, Holandii i Luksem­
burga coraz bardziej zdecydo­
wanie popierają radziecką pro­
pozycję ’ utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie oraz rozwiązania pro- , 
blemu niemieckiego. Opinia pul 
bliczna niałych krajów Europv i 
zachodniej zdaje sobie sprawę, I 
Że tylko zbiorowa wysjłek I 
wszystkich państw Europy mo- 
że zapewnić ich bezpieczeń­
stwo, niezawisłość i suweren­
ność.

Rząd francuski nie wysunie 
kwestii zaufania w związku 

ze sprawą ratyfikacji układu 
o „europejskiej wspólnocie obronnej”

MOSKWA. „Opinia publicz­
na małych krajów Europy za­
chodniej jest przeciwna projek­
tom utworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej". Pod tym' 
tytułem dziennik „Prawda" za­
mieszcza artykuł w którym pi­
sze m. in.:

Prasa zagraniczna obszernie 
omawia stanowisko zajęte na 
konferencji brukselskiej przez 
przedstawicieli trzech małych 
krajów Europy zachodniej — 
Belgii, Holandii i Luksemburga, 
które uczestniczą w planach

Nota
rzqdu radzieckiego 
do rzqJu 
St. Zjednoczonych

(Dokończenie z 1 str.) 

nii w ciągu prawie 7 miesię­
cy starały się o to, aby od­
mówił on powrotu do ojczy­
zny.

Ten akt przemocy wobec 
radzieckiego pracownika dy­
plomatycznego rząd radzie­
cki uważa za naruszenie 
przez władze amerykańskie 
elementarnych 1 powszechnie 
uznawanych norm prawa mię­
dzynarodowego i oświadcza, 
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych ponosi całkowitą odpo­
wiedzialność za tego rodzaju 
postępowanie".

Samobójstwo dyktatora 
Brazylii Vargasa

Podzielamy w pełni Wasze 
obawy, że ratyfikacja układu 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej" doprowadzi do 
wskrzeszenia agresywnego 
militaryzmu niemieckiego, któ 
ry już kilkakrotnie był przy­
czyną wielkich nieszczęść za­
równo narodu francuskiego 
jak i niemieckiego. Masy prą 
cujące NRD wraz z przytła­
czającą większością ludzi pra 
cy Niemiec zachodnich pięt­
nują politykę „europejskiej 
wspólnoty obronnej" i aktyw­
nie walczą przeciwko niej.

Nie ulega wątpliwości, że 
braterska współpraca robot­
ników francuskich i niemiec­
kich jest w stanie udaremnić 
realizację układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej" 
i nie dopuścić do wskrzesze­
nia militaryzmu niemieckie­
go. Klasa robotnicza NRD 
i jej związki zawodowe do­
magają się utworzenia rzeczy 
wistego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego dla wszyst­
kich państw europejskich w 
myśl propozycji rządu ZSRR. 
Układ o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" zmierza do 
pogłębienia rozbicia Europy 
1 do wskrzeszenia odwetowe 
go militaryzmu niemieckiego, 
natomiast system bezpieczeń­
stwa zbiorowego obejmujący 
wszystkie państwa europej­
skie zapewni trwały pokój 
w Europie. Zgodnie z porożu 
mieniem o wspólnej walce za 
wartym między Francuską Po

Wybory do Ogólnochińskiego
/gromadzenia Przedstawicieli Ludo w \ cli

zakończone

BERLIN. Dziennik „TribOne" opublikował odezwę Zje­
dnoczenia Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych 
do robotników francuskich. Odezwa głosi:

Wiceminister

Wyszyński 
przybył 

do Nowego Jorku
NOWY JORK. W dniu 24 

sierpnia na pokładzie trans- 
aHantyku „Queen Mary" przy 
był do Nowego Jorku pierw­
szy wiceminister Spraw Za­
granicznych ZSRR i stały de­
legat Związku Radzieckiego w 
ONZ A. J. Wyszyński.

Wiceminister Wyszyński 
złożył przedstawicielom pra­
sy amerykańskiej i zagrani­
cznej następujące oświadcze­
nie:

— Po przybyciu do Nowe­
go Jorku pozdrawiam naród 
amerykański. Mam nadzieję, 
że amerykańska prasa i radio 
poprą wysiłki wszystkich u- 
czciwych ludzi w walce o po 
kój, bezpieczeństwo międzyna 
rodowe i przyjaźń między na 
rodami. Życzę narodowi ame 
rykańskiemu i narodom cale 
go świata sukcesów w walce 
o pokój. Jest to niezmiernie 
ważne dla dobrobytu i po­
myślności wszystkich naro­
dów i całej ludzkości.

5 nowych spółdzielń produkcyjnych 
w powiecie kołobrzeskim

PANIKA WŚRÓD PODŻEGACZY

■— Gwałtu! Przecież oni nam grożą pokojem.



Instancje partyjne frontem do spraw oświaty
tyjnych swego terenu. We wła­
dzach partyjnych powiatowych 
i wojewódzkich mamy 20 nau­
czycieli. Duża ilość nauczycieli 
jest członkami komitetów gmin 
nych partii. Ilość ta z roku na 
rok się zwiększa. Niewątpliwie 
świadczy to o rosnącej aktyw­
ności i autorytecie nauczycieli- 
aktywistów wśród mas człon­
kowskich.

Wielu nauczycieli jest wy­
kładowcami kursów szkolenia 
partyjnego, agitatorami, prele­
gentami KW, KP. Nauczyciele 
sa czołowymi aktywistami swo­
ich organizacji partyjnych. Ta­
cy jak tow. Wojda z Rusino­
wa, pow. Białogard, tow. Mo- 
żarowski ze Złotowa i wielu 
innvch, poprzez swą aktyw­
ność, postawę f wyniki w pra­
cy zawodowej i społecznej są 
wzorem dla innych członków 
organizacji partyjnych.

W pracy instancji partyjnych 
na odcinku oświaty, w ostat­
nim okresie widzimy pewną po 
prawę. Wyraża się to przede 
wszystkim w tym, że problemy 
oświatowe omawiane są na

W walce o wyniki naucza­
nia i wychowania ważną rolę 
spełniają organizacje ZMP-ow 
ska, harcerska i komitety 
rodzicielskie. Organizacje 
ZMP i harcerska są masowy­
mi, polityczno-wychowawczy 
mi organizacjami szkoły. Ich 
aktywność oparta na zasadzie 
samodzielności organizacyj 
nej, jakość ich pracy politycz 
no-wychowawczej, tętno ży­
cia ideowego, które potrafią 
wytworzyć w szkole, mają 
bezpośredni wpływ na wyni­
ki pracy dydaktycznej i wy­
chowawczej szkoły.

Organizacja ZMP w szko­
łach obejmuje uczniów przede 
wszystkim ze szkół średnich 
i zawodowych. Młodzieży w 
szkolnych kołach ZMP mamy 
7595. Poziom pracy organiza­
cji ZMP, jest jednak daleko 
niewystarczający. Dużo jest 
jeszcze w tej pracy pozornej 
aktywności, dużo jest zadowo 
lenia zewnętrznymi efektami 
pracy. Organizacja ZMP zbyt 
mało czyni wysiłków w kie­
runku pomocy szkole w kształ 
towaniu podstaw światopo­
glądu młodzieży, za mało pra 
cuje z młodzieżą w kierunku 
przebudowy jej świadomości.

Województwo nasze odczu­
wa poważny brak kwalifiko 
wanej kadry dla rolnictwa i 
znów zadanie dla ZMP, by 
przodująca młodzież udawała 
się na studia rolnicze. A wie 
my, że z tym nie jest do­
brze — bo przecież do dnia 
dzisiejszego nie mamy jesz­
cze wypełnionych limitów na 
boru szkół mechanizatorów 
rolnictwa, że z naszego tere 
nu "zaledwie 64 absolwentów 
szkół średnich wyraziło chęć 
wstąpienia na wyższe studia 
rolnicze.

Organizacja harcerska liczy 
28862 uczniów, na ogólną licz­
bę 52 tys. Zaznaczyć przy 
tym należy, że w niektórych 
szkołach procent dzieci nale­
żących do harcerstwa jest 
bardzo niski. Np. w szkole 
podstawowej nr 4 w Kosza-

W okresie przed II Zjazdem 
1 po II Zjeżdzie partii nauczy 
cielstwo i młodzież szkolna 
coraz lepiej rozumie rolę, ja­
ką odegrać powinna szkoła. 
Wiele szkół na wsi przez do­
świadczalnictwo w zakresie a- 
grobiologii przez udział nau-

linie, do harcerstwa należy 
zaledwie 27 proc, dzieci.

Pracę organizacji harcer­
skiej cechuje duża rozmaitość 
form oddziaływania na dzieci, 
wpływ jej na dzieci wzrasta. 
Ogólnie jednak trzeba stwier 
dzić, że praca z drużynami 
harcerskimi, szczególnie na 
wsi, zarówno ze strony in­
stancji wojewódzkiej ZMP jak 
i instancji powiatowych jest 
stanowczo niedostateczna. 
Instancje problemem tym zaj 
mują się dorywczo, spychając 
całość pracy na wydziały 
szkolno-harcerskie, odrywa­
jąc często pracowników tych 
wydziałów do innych prac.

Pracą drużyn harcerskich w 
bardzo małym stopniu intere 
sują się władze oświatowe, 
a stąd też i daleko niedosta­
teczna jest pomoc nauczycieli 
dla tych organizacji.

Do wychowania naszej mło­
dzieży w coraz szerszym zakre­
sie staramy się włączyć rodzi­
ców, aktywizując ich przede 
wszystkim poprzez komitety ro 
dzicielskie. Należy stwierdzić, 
że mimo niewątpliwych osiąg­
nięć, jakie ma wiele komite­
tów, większość z nich pracuje 
raczej słabo.

Komitety i organizacje par­
tyjne szczególnie na wsi win­
ny więcej dbać o ich właści­
wą pracę, uaktywniając w nich 
szczególnie członków partii.

Szkoła, a przede wszystkim 
szkoła wiejska, coraz częściej 
staje się przedmiotem zaintere­
sowania władz terenowych. 
Prezydium Woj. RN w Kosza­
linie w r. 1953 podjęło specjal­
ną uchwałę w sprawie szkolni­
ctwa i zadań rad narodowych 
na tym odcinku. Trzeba jednak 
stwierdzić, że słuszna ta i bar­
dzo cenna uchwała została zre­
alizowana jedynie w części i 
nie dlatego, że nie było możli­
wości jej realizowania, ale dla­
tego, że Prezydium Woj. RN nie 
dołożyło starań bv kontrolować 
systematycznie jej wykonanie

coraz częściej tworzone w na 
szych szkołach.

Szkoła i nauczyciel na wsi 
okazują pomoc radom narodo 
wym, instancjom partyjnym 
w najważniejszych akcjach 
gospodarczych i politycznych, 
takich jak: obowiązkowy 
skup zboża, dostawy obowiąz 
kowe innych płodów rolnych, 
kontraktacja, organizowanie 
obchodów, uroczystości itp.

Trzeba szerzej, szczególnie 
obecnie, w okresie takich na 
silonych kampanii gospodar­
czych i politycznych na wsi jak: 
skup zboża, siewy jesienne, 
bliskie wybory do rad naro­
dowych — aktywizować nau­
czycielstwo.

Należy jednak przestrze­
gać by powierzać nauczycielom 
zadania nie odbijające się ujem 
nie na pracy szkoły, nie po­
wodujące, że aktywistą spo­
łecznym jest nauczyciel, który 
źle pracuje w szkole, lub któ 
remu praca społeczna utrud­
nia osiąganie dobrych wyni­
ków w nauce.

łach zawodowych przygotowu 
jących kadrę dla socjalistycz­
nego przemysłu i rolnictwa. 
Szczególną uwagą otaczamy 
szkoły rolnicze i te szkoły za 
wodowe, które przygotowują 
kadry dla rolnictwa, a które 
w liczbie 8 powstają u nas 
w roku 1954—55. W Czaplin­
ku, Drawsku, Jastrowiu, Ko­
szalinie powstają szkoły 
kształcące w specjalności me­
chanika traktorzysty.

Ogółem na terenie woje­
wództwa mamy 26 szkół za­
wodowych z 4.077 młodzieży.

Na Ziemi Koszalińskiej zli­
kwidowany został analfabe­
tyzm. Obecnie zorganizowa­
liśmy zespoły dobrego czyta­
nia i 69 szkół dla pracują­
cych, w których kształci się 
2.679 robotników i chłopów.

W trosce o matkę i dziecko 
zorganizowano na naszym te- 
renie 216 przedszkoli, które 
objęły 8.540 dzieci. Ponadio 
istnieje w województwie 13 
Domów Dziecka, jeden Dom 
Młodzieży, jedno pogotowie o- 
piekuńcze z ilością wychowań 
ków — 1.055. A zat"m ogólna 
ilość placówek oświatowych, 
które powstały w okresie 
9 lat, w których powinniśmy 
zabeznieczyć nasze po’ityczne, 
partyjne kierownictwo, wy­
nosi 1.333 z ilością 92.571 dzie 
ci i młodzieży.

Władza Ludowa w pełni do 
cenią rolę szkoły, z roku na 
•rok zwiększa się budżet na 
oświatę w naszym wojewódz­
twie. W roku 1951 wynosił 
51.767.784 zł, a w 1954 roku 
wynosi 106.055.088 zł, wzrósł 
więc o przeszło 100 proc. 
Łącznie w latach od 1951 
—1954 województwo otrzyma­
ło na oświatę blisko 304 mi­
liony złotych.

Głównym zadaniem nauczy­
ciela i szkoły jest nauczyć 1 
wychować pełnowartościo­
wych obywateli — budowni­
czych socjalizmu. Stąd też 
głównym zadaniem instancji 
partyjnych i rad narodowych 
jest widzenie szkoły z tego 
punktu, stworzenie takich wa 
runków jej pracy, bv zadanie 
to mogła jak najpełniej reali 
zować.

Realizacja zadań postawio­
nych przed naszym szkolni­
ctwem po II Zjeżdzie partii 
uzależniona jest przede wszyst­
kim od tego w jakim stopniu 
instancje partyjne kierować bę­
dą na codzień tym odcinkiem, 
jak rozwiną się i okrzepną orga 
nizacje partyjne w szkołach, w 
jakim stopniu wzrośnie aktyw­
ność, świadomość nauczyciela 
— członka partii.

W naszym województwie ma 
my 665 nauczycieli - członków 
partii, stanowi to 21 proc, ogól 
nej ich liczby. Poważny wzrost 
upartyjnienia obserwujemy w 
ostatnich dwóch latach, w tym 
czasie przyjęto do partii 279 
nauczycieli, najwięce| jednak 
przyjęto w okresie II Zjazdu 
PZPR.

Nauczyciele-czlonkowie par­
tii są zorganizowani w pod­
stawowych i międzyszkolnych 
organizacjach partyjnych. Nau­
czyciele wiejscy należą do gro­
madzkich organizacji partyj­
nych. Biorąc czynny udział w 
ich pracach wielu z nich wy­
rasta do poziomu działaczy par-

O cclszy wzro st pozie mu nauczania 
w naszych szkołach

Dzisiejsze Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego mą prze­
analizować stan naszego 
szkolnictwa ze szczególnym 
uwzględnieniem wsi. Winno 
ono krytycznie wskazywać na 
braki oraz wysunąć wnioski 
mające na celu podniesienie 
poziomu oświaty w naszym 
województwie. . Analizując 
stan naszego szkolnictwa na­
leży pokazać również nasze o- 
siągnięcia.

Rzucone przez partię ha­
sło — „ani jednego dziecka 
pozą szkołą" zostało w peł­
ni urzeczywistnione. Dzięki 
rozbudowie sieci szkół podsta 
wowych, których liczba w ro­
ku 1953—54 wynosiła 23.303, 
dzięki poważnym inwesty­
cjom, dzięki wykształceniu no 
wych kadr nauczycielskich, u- 
rzeczywistniliśmy w Polsce 
Ludowej powszechność nau­
czania.

W latach przedwojennych, 
szkołą 7-klasową objętych bj- 
ło 45 proc, uczniów, zaś w 
1953 roku — 87,3 proc. Dziś 
stawiamy sobie jako zadanie, 
aby wszystkie dzieci wiej­
skie ukończyły co najmniej 
szkołę 7-klasową, aby rosła 
na wsi liczba szkół średnich. 
W miastach będziemy stopnio 
wo realizowali zgodnie z pro 
gramem Frontu Narodowego, 
powszechność szkoły średniej.

Mamy także pełne prawo do 
dumy z naszych osiągnięć w 
woj. koszalińskim.
f W roku 1945 w całym woje­
wództwie koszalińskim nie 
było ani jednej szkoły pol­
skiej, a dziś po 9-ciu latach, 
r.a terenie naszego wojewódz 
twa powstało 989 szkół pod­
stawowych, w których uczy 
się 69.067 dzieci.

Szkcły istnieją w 826 gro­
madach, w tym w 285 — szko 
ly 7-klasowe. Rozwija się też 
szkolnictwo średnie ogólno­
kształcące. Szkół takich na 
naszym terenie istnieje 19, 
kształci się w nich 2.940 mło­
dzieży. W 8 liceach pedagogjcz 
nych kształci się 1.640 młodlzie 
ży. Obok szkolnictwa ogólno­
kształcącego i liceów pedago­
gicznych, coraz więcej mło­
dzieży kształci się w szko-

egzekutywach KP i KM, tym, 
że odbyły się w kilku komite­
tach (Człuchów. Koszalin i 
Słupsk), posiedzenia plenarne 
poświęcone w całości zagadnie 
niom oświaty.

Jednak egzekutywy KP przy 
omawianiu spraw oświatowych 
poprzestają przeważnie na wy­
słuchaniu informacji kierowni­
ka wydziału oświaty i udziele­
niu pewnych wskazań. Członko 
wie KP, członkowie egzekuty­
wy jak i aparat partyjny nie 
biorą przeważnie udziału w 
przygotowaniu materiałów na 
egzekutywy, jak i późnie) nie 
kontrolują wykonania podję­
tych uchwał.

Niedostateczna jest leszcze 
praca z nauczycielem należą­
cym do gromadzkiej organiza­
cji partyjnej. Przez dłuższy 
okres czasu z nauczycielami 
tymi nie prowadziło sit pra­
wie żadnej pracy. dopicV od 
niedawna wprowadza się jako 
system organizowanie powiato­
wych narad nauczycieli-człon- 
ków partii i ZMP-owców.

Na naradach tych zapoznano 
nauczycieli z uchwałami 
II Zjazdu oraz zadaniami nau­
czyciela i szkoły jakie z uchwał 
tych wynikają. Narady te sta- 

Jy się miejscem wymiany do­
świadczeń przodujących metod 
pracy nauczycieli w organizo­
waniu i umacnianiu spółdzielń 
produkcyjnych, w pracy kultu­
ralnej na wsi itp.

Podstawowym elementem 
pracy instancji partyjnej po­
winna być dalsza aktywizacja 
członków partii, ZMP-owców, 
poprzez istniejące już organiza 
cje partyjne i rozbudowę no­
wych. Poziom pracy partyjnej 
w szkołach uległ w ostatnim 
roku pewnej poprawie. Jest to 
m. in. wynikiem systematycz­
nych kwartalnych seminariów 
sekretarzy w szkolnictwie. Na 
seminariach tych sekretarze 
omawiają węzłowe problemy 
swojej pracy, jak np. zadania 
organizacji partyjnych w walce 
o kształtowanie podstaw świa­
topoglądu naukowego młodzie­
ży, zadania podstawowej orga­
nizacji partyjnej w pracy z or­
ganizacją młodzieżową i dzie­
cięcą itp.

Za braki w pracy instancji i 
organizacji partyjnych na od­
cinku oświaty winę ponoszą na 
sze KP oraz Komitet Wojewó­
dzki partii, a przede wszystkim 
Wydział Propagandy, który nie­
dostatecznie politycznie kiero­
wał pracą Wydziału Oświaty 
Prez. Woj. RN, za mało uogól­
nia dobre formy pracy partyj­
nej wśród nauczycieli. Wskazu­
jąc, co mają robić organizacje 
partyjne, nie zawsze potrafił 
pokazać jak praktycznie mają 
podejść do teąo zadania. Za 
mało również okazywano pomo­
cy komitetom powiatowym 1 
miejskim, a szczególnie wydzia 
łom propagandy w zagadnie­
niach oświaty. Mało było po­
mocy ze strony Wydz. Prop. 
KW dla Wydz. Szkolno-Harcer 
skiego ZW ZMP. Mówiliśmy 
już o tym, że zagadnieniami 
oświaty zajmować się winny 
Instancje i cały aparat KP i 
KM, przede wszystkim aparat 
propagandy.

Błędy trzeba nam szybko na 
prawić.

Szczególnie w obecnym o- 
kresie, kiedy stoimy przed roz­
poczęciem roku szkolnego, za­
daniem KP, KM i rad narodo­
wych jest przeanalizowanie z 
jaką kadrą nauczycielską przy 
stępujemy do dziesiątego roku 
pracy nad wychowaniem nowe 
go pokolenia, w jakim stopniu 
kadra ta przygotowana jest za 
wodowo i politycznie do wcie 
lania w życie wskazań II Zjaz 
du naszej partii.

Dzisiejsze plenum powinno 
pomóc instancjom i organiza­
cjom partyjnym lepiej uświado 
mić sobie te braki, dojść w og 
niu krytyki i samokrytyki do 
ich sedna i niezwłocznie przy 
stąpić do potrzebnych zmian 
w systemie naszej pracy w tej 
tak niezmiernie ważnej dziedzi 
nie, decydującej w ogromnej 
mierze o naszej przyszłości, o 
budowmictwie socjalizmu w na 
szym kraju.

nych braków: zbyt wiele jest 
w nim jeszcze szkolarstwą 
a za mało zwraca się uwagi 
na twórcze przyswajanie so­
bie przez uczestników nauki 
marksistowskiej, na stosowa 
nie w praktyce szkolnej tej 
wiedzy. iw.

Nie wszędzie też mamy od 
powiedni poziom nauczania. 
Są jeszcze takie szkoły, któ­
re nie dają gwarancji, że 
młodzież wyniesie z nich mi­
nimum wymaganych wiado­
mości. Np. Szkoła Podstawo­
wa w Karsiborzu (pow. Bia­
łogard). Kierownik Batura, 
który w tej szkole pracuje od 
trzech lat, osiąga nadzwyczaj 
słabe wyniki nauczania. Jest 
to rezultat jego postawy, 
gdyż nie tylko, że nie przygo­
towuje się on do zajęć w 
szkole, lekcje prowadzi nie­
dbale, a poza tym często mie 
szkańcy gromady widzą go 
w stanie nietrzeźwym.

Trzeba jednak obok tych 
braków widzieć, że w masie 
swej, poziom szkolnictwa w 
naszym województwie znacz­
nie wzrósł. Przede wszyst­
kim wzrosła ilość nauczycieli 
o pełnych kwalifikacjach za­
wodowych i politycznych. Je­
śli np. w 1951 roku pracowa­
ło 75 proc, nauczycieli niewy­
kwalifikowanych, to obecnie 
pracuje ich 23 proc. — w tym 
roku procent ten jeszcze zma 
leje. Lepsza organizacja pra. 
cy naszych szkół, wzrost po­
ziomu zawodowego i politycz 
nego nauczycieli wpłynął na 
podniesienie wyników naucza 
nia.

sówku, pow. Białogard, osiąga 
nie tylko dobre wyniki nau­
czenia, ale ofiarnie pracuje w 
środowisku, ciesząc się auto­
rytetem i zaufaniem całej gro­
mady. W październiku 1953 r. 
zorganizował zespół czytelni­
czy, który po IX Plenum KC 
przekształcony został na ze­
spół upowszechnienia wiedzy 
rolniczej.

Wśród ludności wsi szczegół 
nie mocno rozwinęło się czy­
telnictwo. Tow. Rakowski już 
kilka razy organizował z mie­
szkańcami dyskusję nad prze­
czytanymi utworami, m. in. 
nad książką pt. „Kawaler Zło­
tej Gwiazdy'". Dla uczczenia 
dziesięciolecia Polski Ludowej 
— postanowiono sposobem go­
spodarczym odremontować gro 
madzki dom kultury. Do kon­
kursu hodowlanego tow. Ra­
kowski zwerbował 21 kobiet 
z gromady, zorg"nizował rów. 
nież kurs języka rosyjskiego 
I stopnia, który ukończyło 16 
osób. Przy szkole istnieje o- 
gródek wysokich urodzajów, w 
którym pracują wszystkie 
dzieci przy pomocy i współ­
udziale rodziców.

Bezpartyjna nauczycielka — 
Joanna Gorzędowska, kierow­
niczka szkoły w Górznie (pow. 
Zlotów) dopomogła w zorga­
nizowaniu spółdzielni produk­
cyjnej w swej gromadzie. Go­
rzędowska stale i systematycz 
nie wiązała materiał przera- 

1 biany na lekcjach z zagadnie­
niami spółdzielczości produk- 

j cyinej. Razem z dziećmi wy­
konywała gazetki ścienne, ob­
razujące różnice między ży­
ciem chłopa indywidualnego a 
spółdzielcą. Na przykładach 
istniejących już w powiecie 

' spółdzielń produkcyjnych — 
I Prochy i Kamień, podawała 
uczniom dane cyfrowe o osiąg­
nięciach i dorobku tych spół­
dzielń. Przerabirła z uczniami 
klasy VII statut spółdzielni. 
Zorganizowała również wy­
cieczkę młodzieży i dorosłych 
do przodującej spółdzielni pro 
dukcyjnej w Kamieniu, która 
szczególnie zainteresowała lu­
dzi i zachęciła do zorganizo­
wania spółdzielni u siebie. Go 
rzędowska w trudnym okresie 
prrcy w spółdzielni własnym 
przykładem potrafiła przyciąg 
nąć kobiety do pracy.

Podobnych przykładów z pra 
cy nauczycieli można by przy­
toczyć wiele. Znamy takich 
nauczycieli, jak: Seweryn Pią­
tek ze spółdzielni produkcyj­
nej Kamień, Przelaskowska ze 
Słowiankowa, Klejnotowska z 
Wołczy Małej, Starzyńska z 
Sypniewa, Grochulski z Tucho 
mia i wielu innych.

Jakkolwiek praca nauczycie­
la w środowisku ma duże zna­
czenie, pamiętać należy, że za­
sadniczym jego obowiązkiem 
jest praca w szkole nad nau­
czaniem i wychowaniem mło­
dzieży. Aktywność społeczna 
nauczyciela rozwijać się win­
na w oparciu o coraz to lep­
sze wyniki nauki, w oparciu o 
coraz to lepszą pracę szkoły. 
Dbać trzeba, by młodzież u- 
częszczająca do szkól zdobywa 
la nie tylko gruntowną wiedzę o 
golną, ale i rozwijało się w 
niej zamiłowanie do pracy na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia gospodarczego, przede 
wszystkim na wsi. Przykła­
dem może tu być tow. Leski z 
Lubna, który na lekcjach, w o- 
parciu o program nauczania 
stara się zapoznać młodzież z 
najbardziej istotnymi proble­
mami gospodarczymi i poli­
tycznymi. Tak np. na lekcjach 
matematyki uczn’owie rozwią­
zują zadania, które mówią o 
pracy traktorów w miejsco­
wym PGR, o przebiegu skupu 
mleka: w gromadzie itp. W pra 
cy pozalekcyjnej na czoło wy­
bija się kółko traktorzystów. 
Jest to piękny przykład poli­
technizacji nauczania. Zdobyw 
szy wiadomości z zakresu fi­
zyki na lekcji, uczniowie pod 
kierunkiem nauczyciela stosu­
ją je w praktyce na najważ­
niejszej maszynie socjalistycz­
nego rolnictwa — traktorze.

Główne zadania instancji i organizacji partyjnych 
w pracy z nauczycielstwem i szkoła po II Zjeździe partii 
Fragmenty referatu sekretarza KW tow. Tadeusza Kaczmarka na Plenum KW PZPR w Koszalinie

Rezultaty tej pracy są takie, 
że z 16 członków kółka, 12 po­
trafi już prowadzić traktor, a 
wszyscy marzą, by zostać trak 
torzystami.

Za przykładem szkoły w 
Lubnie poszły i inne. Obecnie 
w 20 szkołach naszego woje­
wództwa powstały w ubie­
głym roku szkolne kółka trak­
torzystów. Zapewnienie kół­
kom tym jak najdalej idącej o- 
pieki i pomocy ze strony na­
szych komitetów, organizacji 
partyjnych, POM-ów, dyrekcji 
zespołów PGR, a przede 
wszystkim rad narodowych, 
jest istotnym zadaniem.

Istnieją jeszcze inne nie mniej 
ważne formy pracy pozalek­
cyjnej, przy pomocy których 
nasze szkoły odćziaływują na 
środowisko. Do tych form na 
leżą: szkolne zespoły arty­
styczne, dramatyczne, tanecz 
ne, żywego słowa, chóry, te­
atrzyki kukiełkowe, które są

W większości szkół nasze­
go województwa progyam 
"auczanla : jest realizowany. 
Ale nie zniaczy to, że niej ma­
my braków i to niekiedy 
rażących. Niewystarczające 

jest opanowanie przez mło­
dzież w poszczególnych," szko­
łach podstawowych takich 
przedmiotów: jak język polski, 
matematyka, fizyka, historia. 
Często jeszcze spotykamy się 
z tym, że młodzież wynosi 
ze szkół wyuczone na: pamięć 
slogany i formułki, zamiast 
gruntownie przemyślanych i 
przyswojonych wiadomości. 
Walka o wyniki w nauce, to 
walka o głęboką, naukową 
treść nauki, to walka o to, 
aby każda godzina lekcyjna 
ugruntowała socjalistyczną, 
r.iaterialistyczną świadomość 
dzieci i młodzieży.

Ogromna większość nauczy­
cieli naszego terenu rozumie 
1o swoje zadanie i stara się, 
l,y każda jednostka lekcyjna 
oparta była rzeczywiście na 
prawdziwie naukowym ma­
teriale.

Należy widzieć ten postępu­
jący i stale pogłębiający się 
proces przemian zachodzących 
•wśród naszego nauczyciel­
stwa, należy, wyjść mu na 
przeciw i pomagać w jego 
rozwoju. Dużą rolę spełnia 
w tym procesie szeroko pro­
wadzone przez Związek Za­
wodowy Nauczycielstwa szko 
lenie ideologiczne.

Dotychczasowy efekt szko­
lenia ideologicznego jest jed­
nak stosunkowo nie zadowa­
lający. Szkolenie ideologiczne 
ZMP, posiada wiele poważ-

Wielka iesi rola nauczyciela w środowisku
czycieli w popularyzacji wie­
dzy rolniczej, przez populary­
zację przodującej formy gospo­
darki — spółdzielczości pro­
dukcyjnej, stało się żarliwymi 
agitatorami postępu na wsi.

Np. tow. Rakowski, kierow­
nik szkoły podstawowej w No.

By lepiej pracowały organizacje ZMP-owska, 
harcerska i kota rodzicielskie



<) pracy kołobrzeskiej organizacji ZMP uwag kilka

Informacja nie zastąpi 
żywego kontaktu z terenem

Owocny w piękne plony 
trud Andrzeja Fronckowiaka

TUZ przed rozpoczęciem 
żniw, w Gościnie (pow. 
Kołobrzeg) odbyło się 

zebranie koła ZMP, na któ­
rym „przywrócono życie" za­
mierającemu powoli w błogim 
nieróbstwie kołu. Przy porno 
cy Komitetu Gminnego partii 
i Zarządu Powiatowego ZMP, 
nowy Zarząd Gminny i „przy 
wrócone do życia" koło wzię­
li się energicznie do roboty. 
Podjęte na tymże zebraniu 
zobowiązanie pomagania w 
żniwach miejscowej spółdziel 
ni produkcyjnej, kilka dni po­
tem zostało zrealizowane. 
Okazało się, że wielu człon­
ków koła ma zadatki na do­
brych aktywistów ZMP-ow- 
skich. Gróżyna Włoszek, 
Irena Olszewska, Stanisława 
Mazur, Czesława Grzegiotkn, 
Roman Steranko czy Tadeusz 
Domański dobrze i energicz­
nie wywiązywali się z po­
wierzonych im zadań.

Podobnie było w wielu in­
nych wsiach powiatu koło­
brzeskiego. Koła ZMP w Sta 
rym Borku, Robuniu, w licz 
nych PGR-ach, dzielnie poma­
gały w sprawnym przeprowa 
dzeniu żniw i omłotów. Tu 
i ówdzie dawały także wy­
stępy artystyczne (np. w Dj^ 
gowie), piosenką, wierszt-ił 
i tańcem mobilizując do lep­
szej pracy.

Oprócz koła ZMp w groma 
dach, spółdzielniach i PGR-ach 
z pomocą w kampanii żniwnej 
pośpieszyła wsi młodzież ro 
Lotnicza z zakładów pracy w 
Kołobrzegu oraz studenci wyż 
szych uczelni rolniczych i 
studenci z Leningradu, prze­
bywający na terenie powia­
tu. Nie można tu pominąć 
również licznych brygad 
„Służby Polsce" pracujących w 
miejscowych PGR-ach.

Aktyw miejski wysłany na 
■wieś w wielu wypadkach po­
mógł tamtejszym kołom ZMP 
uaktywniać młodzież w kam­
panii żniwno - omlotowej. 
Szczególnie wtedy, gdy umiał 
trafić do tej młodzieży, szcze­
rze i bezpośrednio z nią roz­
mawiać, dokładnie zapoznać 
z apelem Zarządu Głównego 
ZMP.

Tak np. tow. Mirowska z 
„Barki", delegowana do gmi­
ny Charzyno, przez 10 dni 
przebywała w spółdzielni pro 
dukcyjnej Błotnica. Przez ten 
czas „postawiła na nogi" miej 
scowe koło i pomogła zor­
ganizować brygadę młodzieżo­
wą do pracy w polu. Mło­
dzież z Błotnicy zobowiązała 
się przepracować 14 dni w 
spółdzielni i zobowiązanie wy 
konała.

DOBRĄ robotę — mówią 
o tym w PGR-ach — 

zrobili również studenci wyż 
szych uczelni. Przebywając 
na kilkumiesięcznej praktyce 
w PGR, nie ograniczali tyl­
ko do nich swej pracy, ale

Prototyp nowego wag nu
sypialnego 3 klasy

Ostatnio załoga Zakładów 
im. J. Stalina w Poznaniu wy­
produkowała prototyp nowego, 
luksusowego wagonu sypialne 
go 3 klasy. Po odbyciu pierw­
szych prób jazdy, wagon prze­
kazany został do próbnej 
eksploatacji.

Nowowyprodukowany wagon 
sypialny posiada najnowocześ 
nlejsze urządzenia wnętrz, 
m. in. niestosowaną dotąd w 
kraju tzw. wentylację nawiew­
ną. W każdym przedziale znaj 
dujq się 3 wygodno miejsca 
sypialne (a nie jak dotychczas 
4 — 5), umywalnia z lustrem 
i szafka ścienna oraz dwa sie­
dzenia odchylne. Oprócz lam­
py sufitowej, nad łóżlrarr.i za­
instalowano dodatkc»e lamp­
ki elektryczne. Fodłoga wago­
nu wyłożona jest linoleum i 
chodnikami tłumiącymi stukot 
kół pociągu. Dla wygody pod­
różnych wagon zaopatrzono 
również w samowary do herba 
ty i kawy oraz elektryczną chłód 
nię. Wagon posiada także 
własny akumulator elektryczny. 
Konstrukcję prototypu nowego 
wagonu sypialnego 3 klasy o. 
pracował zespół inżynierów 
Centr. Biura Konstrukcyjnego 
w Poznaniu. 

pomagali też zarządom gmin­
nym ZMP, przeprowadzali ze 
brania w gromadach, wygła­
szali liczne pogadanki romi- 
cze. Stały kontakt z Zarzą­
dem Powiatowym, wymiana 
poglądów i spotkania z mło­
dzieżą pozwoliły im uzyskać 
w tej pracy poważne osiąg­
nięcia. Dobrze będą wspomi­
nać w PGR Gościno studenta 
z Warszawy tow. Grudniaka 
i innych jego kolegów.

Młodzież w powiecie koło­
brzeskim stanowi poważną si 
łę, mogącą w istotnym stop­
niu przyczynić się do tego, 
by trudne, tegoroczne żniwa 
i omłoty, zostały przeprowa 
dzone sprawnie i bez strat. 
Kierować tą poważną siłą, 
czuwać, by pomoc młodziezj 
była należycie wykorzystana 
— oto ważne zadanie Zarządu 
Powiatowego ZMP w obecnym 
okresie. Trzeba stwierdzić, 
że przy wypełnianiu tego za­
dania ZP ZMP napotyka na 
duże trudności, które mają 
niemały wpływ na słabe sto­
sunkowo włączenie się mło­
dzieży do pomocy w żni­
wach, omłotach i obowiąz­
kowych dostawach zboża i in 
nych produktów rolnych.

Obok przytoczonych tu przy 
kładów dobrej pracy wiele 
jest jeszcze negatywnych. W 
Siemyślu, w Sławoborzu, w 
wielu gromadach, koła ZMP 
dosłownie nic nie robią. W 
niektórych spółdzielniach i 
PGR-ach na skutek „śpiączki" 
kół, młodzież pracuje słabo.

O ile jeszcze nie jest naj­
gorzej z bezpośrednią pomo­
cą w pracach polowych, czy 
omłotach, to niestety, orga­
nizacja ZMP-owska prawie 
nic nie robi, by zapewmić 
chłopom i pracownikom rol­
nym obejrzenie po pracy wy­
stępu artystycznego. Spora­
dyczne i oderwane wypadki 
występów młodzieżowych wiej 
skich zespołów amatorskich 
świadczą jedynie o istnieją­
cych możliwościach, a nie o 
jakiejś szerszej pracy w tej 
dziedzinie.

yUPEŁNIE zaniedbano wy 
dawanie przez ZMP ga­

zetek ściennych i „błyska­
wic", Kola ZMP nie współ­
pracują z redakcjami radio­
węzłów i z gazetką powiato­
wą, której ich pomoc (dostar­
czanie materiałów) bardzo 
by się przydała.

JESZCZE dwa lata temu 
pijany kolejarz był na 
węźle słupskim zjawi­

skiem dość częstym. — „Dob­
ry fachowiec oj kieliszka nie 
stroni" — mówiono, a niektó­
rzy skłonni byli nawet uznać 
tę słabość za wrodzoną kole 
jarzom. Było z tego powodu 
wiele kłopotów i choć o tym 
nie chce się dzisiaj mówić — 
wypadków też. Niejednemu 
uczciwemu pracownikowi gdy 
wpadł w „złą kompanię" trud 
no było potem od niej się u- 
wolnić. Zdarzyło się to rów­
nież maszyniście Pietrzako­
wi.

Na szczęście dla niego i wie 
lu Innych, mających tę sła­
bość, groźnych „wodzirejów'* * * 
usunięto z parowozowni. Dy 
rekcja i organizacja partyj­
na wydały pijaństwu zdecy­
dowaną walkę: — musimy clo 
prowadzić do tego, by nasz 
węzeł oczyścić z wszelkich 
nieporządków — postanowio­
no. Walka została wygrana.

darni parowozu wykonuje we 
własnym zakresie. Jest to 
pierwsze zobowiązanie tego 
rodzaju na węźle słupskim.

* * *

Dosyć późno rozwinęło się 
na węźle słupskim współza­
wodnictwo pracy.

Trudno dzisiaj ustalić do­
kładną ćatę — było to gdzieś 
na przełomie 1948 — 1949 ro­
ku. Maszyniści uczyli się wte 
dy racjonalnego spalania węg 
la i należytej konserwacji pa­
rowozów. Wszczęli też stara 
nia o zwiększenie dobowego 
przebiegu pociągów i wyelimi 
nowanie napraw bieżących.

— A przedtem — opowiada 
tow. Maklakiewlcz — co to 
kogo obchodziło? Stoi paro­
wóz „cod parą'* potrzebnie 
czy niepotrzebnie — niech so 
bie stoi — mój parowóz czy 
co? — Takie uwagi, połączone 
często z machnięciem ręki sły 
szalo się nierzadko.

Początki rozwoju ruchu 
współzawodnictwa pracy nie 
były łatwe. U wielu ludzi nie 
było jeszcze zrozumienia, ni 
odpowiedzialności za powie­
rzone im dobro społeczne. Ale 
bardziej świadomi nie chcieli 
pracować „dziko**, bez planu, 
bez określonej normy. Ci przy 
stępowali do współzawodni­
ctwa i pociągali swoim przy 
kładem innych. Powoli ta pro 
sta prawda, że parowóz, bę­
dący „pod parą" winien być 
maksymalnie wykorzystany.

Towarzysz Pietrzak jeszcze 
rek ternu był zdejmowany ze 
stanowiska maszynisty, zo­
stał też ukarany partyjnie. 
Ale towarzysz Pietrzak jest 
kulcjarzcm z krwi i kości, 
więc palił go Wstyd i kara 
piekła boleśnie. Zaczął praco 
wać nad sobą, unikał wszel 
kich „okazji*',  całym sercem 
prz; łożył się do pracy.

— Jeszcze wam Pietrzak 
pekaże co-potrafi — przyrze 
kał w myślach.

I rzeczywiście, po jakimś 
czasie można już było stwier­
dzić, że maszynista Pietrzak 
potrafi dużo. Mówiono mi w 
dyrekcji parowozowni, że jeż 
dzi teraz z zaplombowaną 
książką napraw, co oznacza 
że wszelkie drobne naprawy 
między okresowymi przeglą-

Nie wykorzystano wreszcie 
poważnego wzrostu aktywno­
ści młodzieży w kampanii żni­
wnej, dla dalszego powiększa 
nia szeregów ZMp i likwido­
wania „białych plam".

— Z tego wszystkiego zda- 
jemy sobie sprawę — mówi 
tow. Włodarski, przewodni­
czący ZP ZMP. Ale zaradzić 
temu nie łatwo, bo posłuchaj­
cie... I tu zaczyna się opowia 
danie, z którego to opowiada­
nia i innych rozmów z akty­
wem ZMP-owskim wynika, 
że:

Obsada Zarządu Powiato­
wego nie jest pełna. Do nie­
dawna brak było 2 instrukto­
rów, a obecnie jednego. Pra­
cownicy aparatu Zp zyją i 
pracują w ciężkich warunkach, 
a część z nich nie ma odpo­
wiedniego przeszkolenia i do 
świadczenia potrzebnego do 
pracy. O ich warunki bytowe 
nie troszczy się ani ZW ZMP, 
ani Prezydium PRN, ani KP.

Słabo pracuje aktyw nie­
etatowy, począw szy od człon 
ków Prezydium ZP — co po­
woduje, ze w robocie dużo 
jest akcyjności.

Niedostateczna i żie 
zorganizowana jest po­

moc Zarządu Wojewóazkiego. 
Instruktorzy ZW przeoywając 
w terenie nie kontaktują się 
dostatecznie z Zarząuem Po­
wiatowym i nie komunikują 
mu swych uwag i spostrze­
żeń. W końcu Upca do ZP 
przyjechał tylko raz na 3-dnio 
wy pobyt tow. Nowacki z 
Wydz. Kultury Fizycznej ZW. 
Skarżącym się na brak środka 
lokomocji towarzyszom z Ko 
łobrzegu, ZW odmówił przy­
działu motocykla, bo musiał 
go otrzymać do swych dale­
kich wyjazdów w teren... Za­
rząd Miejski w Słupsku. 
Zmniejszył się co prawda za­
lew pism, wyuazjw i staty­
styk wydanych przez ZW, a-e 
na to miejsce wkrada się Diu 
rokracja pod inną nazwą — 
„informacji", którą trzeba 
składać często, a tymczasem 
młodzież czeka w terenie na 
pomoc członków ZP.

Gdy jeszcze dodeić do tego 
wszystkiego nawał posiedzeń, 
narad i konferencji, na któ­
rych wszyscy pracownicy za­
rządu muszą być w tygodniu 
obecni (przewodniczący śre­
dnio na 10—12-tu) z czego 
większość niewiadomo dlacze­

Przed „Dniem Kolejarza^

Dzięki takim jak oni...

go w Prezydium PRN — to 
rzeczywiście okaże się, że tru 
dnoścl są i to nie małe.

ęj PORA część tych trudnoś 
ci mogłaby być przez 

sam ZP zlikwidowana, ale bez 
pomocy z zewnątrz tu się nie 
obejdzie.

Tej pomocy, rady, politycz­
nego kierownictwa oczekują 
towarzysze z ZP przede wszyst 
kim od Komitetu Powiatowego 
partii. Niestety, przeważnie 
Jej nie otrzymują. O wiele le­
piej Jest pod tym względem w 
wielu gminach, gdzie sekreta­
rze KG (np. tow. Grygiel z 
Gościna) żywo interesują się 
życiem młodzieży l wiele uwa 
gl poświęcają jej pracy. Kie­
rownictwo powiatowe nato. 
miast spycha tę sprawę na dal 
szy plan. Dość powiedzieć, że 
ostatnia egzekutywa wysłucha, 
ła snrawozdanla z pracy ZP 
ZMP... w kwietniu br., a od 
maja nikogo z kierownictwa 
KP nie było do tej porv na. po 
siedzeniu Prezydium Zarządu 
Powiatowego (do maja kilka 
razy przyszedł sekretarz propa 
gandy tow. Denesiuk). Aktyw 
młodzieżowy skarży się, że na 
plenum KP oraz różnego ro­
dzaju odprawach czy konferen 
cjach rzadko można usłyszeć 
cokolwiek o pracy ZMP-ow- 
sk'ej. a Jeżeli tak, to Jedynie 
w form'e pretensll. Pracownik 
KP Jest n>zwykle rzadkim 
gościem w Zarządzie Powiato 
wym ZMP, a I sekretarz tow. 
Smlechura nie był tu Jeszcze 
ani raru.

W rezultacie Komitet Powla 
towy partlj bardzo słabo orlen 
tuje się w sprawach młodzieży 
1 jej organizacji, nie zna jej 
potrzeb i życzeń oraz bolączek 
I hłędów w. pracy ZMP-ow. 
sklej na terenie powiatu. A 
przecież tylko systematyczne 
kierownictwo partyfne. onarte 
ną dobref znajomości śytuacji 
może zagwarantować p^wl- 
Hło'»o wykonsn‘e przez ZMP 
funkcji politycznego kierowni­
ka i wychowawcy młodzieży. 
O tym towarzysze z KP muszą 
r>sm'etać. Jeżeli chcą mleć w 
ZMP aktywnego pomocnika w 
kammnli żnlwno . omłotowof 
i obowiązkowych dostawach 
zboża i Innych produktów rol­
nych.

ANDRZEJ CZECHOWICZ

zaczęła docierać do umysłów 
co ambitniejszych maszyni­
stów. A może by tak spróbo­
wać? — myśleli.

Znane są r.a» węźle nazwi­
ska maszynistów; Ogrodnika, 
Krassowskiego, Szupiuka i 
Ptaka (obecnie dyspozytora). 
Oni to właśnie spróbowali, 
jako jedni z pierwszych. Jeż­
dżący na zmianę na parowo­
zie Pt 47-138 maszyniści Og­
rodnik i Krassowski przeje­
chali bez napraw średnich 
pół miliona kilometrów, a pa 
rowóz Pk 2-24, prowadzony 
swego czasu przez maszyni­
stę Ptaka j Szupika przejechał 
bez remontu rewizyjnego 125 
tys. kilometrów.

Żeby lepiej zrozumieć prze 
łóżmy to na język cyfr. Otóż 
unikając remontu rewizyjnego 
uzyskuje się średnio 80 tys. 
zł oszczędności, a tacy maszy 
niści, jak Ogrodnik oszczędza 
ją nawet do 100 tys. zł.

To już są osiągnięcia, o któ 
rych warto mówić. Są i inne: 
podczas gdy np. w 1948 roku 
przeciętny przebieg dobowy 
jednego parowozu wynosił 
208 km to w*  roku bieżącym 
wynosi już 301,1 km. Podczas 
gdy kilka lat temu parowóz 
szedł do oględzin kotła po 
przebyciu 1800 km, obecnie, 
dzięki zastosowaniu prepara 
tu sodafos okres między oglę 
dżinami kotła wzrósł od 5 do 
20 tys. km.

Zastosowanie środka zmię 
kczającego wodę (sodafos) po­
zwoliło maszynistom słup-

,.Rolnik z książką w ręku" 
pod takim tytułem czytałam 
n.cdawno reportaż w radzie­
ckiej gazecie o pewnym ra­
dzieckim kołchoźniku, który 
dzięki czytaniu agrotechnicz­
nych książek i innych facho­
wych broszur, otrzymał dwu­
krotnie większą wydajność z 
łiektara i nowe odmiany rze­
paku.

Podobnego „rolnika z książ­
ką w ręku" spotkaliśmy w po­
wiecie szczecineckim w groma­
dzie Kwakowo. Zastaliśmy go 
siedzącego na schodkach swe 
go domu. Czytał „Chłopską 
Drogę".

— Teraz, we żniwa, człowiek 
nie ma nawet czasu przeczy­
tać dokładnie gazety, zawsze 
jest jakaś robota, zawsze się 
trzeba gdzieś śpieszyć - po­
wiedział Fronckowiak i odłożył 
gazetę na bok. Na podwórko 
wjechał właśnie w tej chwili 
jego syn z wozem naładowa­
nym owsem. Czytanie trzeba 
było przerwać, pójść do sto­
doły zwalić z fury owies — 
przygotować go do młocki.

Andrzej Fronckowiak - to 
jeden z najlepszych gospoda­
rzy pow. szczecineckiego. — 
Wzorowy hodowca, bardzo do­
bry plantator buraków cukro­
wych, uprawy lnu — taką opi­
nią cieszy się wśród sąsiadów. 
Większość chłopów w groma­
dzie Kwakowo, to osiedleńcy 

skim zabezpieczyć się przed 
wybuchem, lub pęknięciem 
kotła, a ponadto zwiększyło 
możliwość oszczędzania wyso 
kich gatunków węgla. Jeszcze 
w 1950 roku maszyniści słup­
scy mieli duże przepały — o- 
becnie na zaplanowane 49,58 
kg węgla na tysiąc bruttoto- 
nokilometrów, zużywają 49,49 
kg. W skali całego węzła kole 
jowego przynosi to poważne 
oszczędności.

* * *
Pracą parowozowni kieruje 

tow. Steciow. Pracownicy-węz 
ła mówią o nim:

— Nasz naczelnik lubi dob 
rą pracę, porządek i dyscypli 
nę. Do każdego kąta zajrzy, 
do każdego się odezwie, chęt­
nie ludziom pomaga, a jak kto 
zasłuży to i o awansie dla 
niego nie zapomni. Trudno 
przed nim ukryć jakiekolwiek 
zaniedbania, bo też wszyst­
kim się interesuje i na robo­
cie się zna.

— Tow. Steciow — to praw 
dziwy gospodarz parowozow­
ni. Dobry organizator, a 
przy tym niestrudzony agita 
tor współzawodnictwa pracy 
— stwierdzają pracownicy — 
większość naszych osiągnięć 
to m. in. i jego zasługa. A jak 
dba o młodzież, o to, by się u 
czyła...

Uczy się np. na parowozie 
Tr 203-239 ZMP-ówka, Hele, 
na Klb’.er. Będzie z niej kiedyś 
maszynista. Czy znajdziecie na 
naszych węzłach drugi taki 
przykład?

Helenę Kibler przysposabia 
do zawodu maszynisty Piotr*  
Szponder, przedtem uczył Ją 
Władysław Szwed 1 uczył do­
brze, Helena Kibler Jest dumą 
naszych maszynistów.

Albo na przykład tow. Ma­
klakiewicz — zaczął pracę ja 
ko pomocnik maszynisty, dziś 
jest zastępcą naczelnika paro^ 
wozowni. I on niemało przy­
czynił 61ę d<> osiągnięć parowo 
zownl. Kiedy był Jeszcze prai- 
cownlklem sekcji techniczno- 
produkcyjnej, opracował wraz 
ze swoją komórką harmono­
gram przeglądów okresowych 
parowozów, co było począt. 
kłem wykonywania mierników 
pracy parowozów. Jest poza 
tym dobrym towarzyszem i ko 
legą. A również znaczy wie 
le.

* . *
Głos ma referent współza­

wodnictwa, tow. Zawadzki: I
— 99 proc, załogi parowo­

zowni I klasy w Słupsku ucze­
stniczy we współzawodnictwie.' 
W 1953 roku zdobyła w III 1 
IV kwartale, a w 1954 roku 
w T kwartale, I miejsce w 
DOKP, uzyskując w ten spo-' 
sób proporzec przechodni na 
stałe.

Na sieci PKP załoga węzła 
słupskiego zdobyła w 1953 ro 
ku dwa piąte miejsca, a w 
pierwszym kwartale br. czwar 
te mlelsce, W drugim kwartau 
le bieżącego roku parowozów 
nia słupska zdobyła ponownlo 
proporzec przechodni w DOKP 
Szczecin ’ pierwsze miejsce na 
sieci PKP. Załoga słupskiego 
węzła PKP nie u staje w wysil 
kach. stara 6lę uzyskać coraz 
lepsze wyniki pracy, by Jak 
najgodnlel powitać zbliżający 
się „Dzień Koletwrza”.

T. LUBOJANSKA

z województwa lubelskiego, 
którzy nigdy przedtem nie u- 
prawiali buraków cukrowych. 
Fron-kowiak nie |ednego nau­
czył jak należy siać buraki cu­
krowe.

- Dzięki zmienionej uprawie 
z!emi otrzymuję coraz lepsze 
wyniki. Dawniej podorywkę 
pod buraki przygotowywałem 
na wiosnę i kładłem zwykły 
oborn k. W tym roku zmieni­
łem system uprawy. Podoryw- 
ke orzygotowuje już no jesie- 
n! no i co najważniejsze, umie 
jętnie przygotowuję obornik. 
Dobr-e bowiem orzerobiony 
obornik, znacznie wpływa na 
podwyższenie wydajności z 
hektara.

Fronckowiak znany jest rów­
nież z dobrej uprawy żyta i 
pszenicy. Żyta z 1 ha otrzymał 
20 ą, a pszenicy przeszło 
24 q z 1 ha.

— Z lnu jestem w tym roku 
szczególnie zadowolony - mó 
wi Fronckowiak. Zasiałem go 
na ugorze i wyrósł mi jak nig­
dy. Ma przeszło siedemdzie­
siąt centymetrów wysokości.

Ten wzorowy rolnik będzie 
miał się czym pochwalić na Po 
wiatowej Wystawie Rolniczej 
w Szczecinku. Pięciokilogramo 
wych buraków i siedemdziesię- 
cio-centymetrowego lnu no- 
zazdrości mu na pewno nie 
jeden gospodarz.

Z obowiązkowych dostaw 
dla państwa, Fronckowiak rok 
rocznie wywiązuje się z nad­
wyżką. W tym roku nie zalega 
też w dostawach zboża, żyw­
ca i mleka. Dostarczył już do 
punktu skupu 15 q żyta, a w 
najbliższych dniach dostarczy 
resztę.

Do osiągnięcia tych wyni­
ków pomogły Fronckowiako- 
wi w dużym stopniu agrotech­
niczne książki i rolnicze pisma, 
z których potrafi właściwie ko­
rzystać. Można u niego zoba­
czyć w domu takie gazety jak: 
„Chłopska Droga", „Rolnik 
Polski", ..Samopomoc Chłop­
ska", „Głos Koszaliński" oraz 
broszury i książki fachowe.

Dzięki poważnym osiągnię­
ciom jakie uzyskał w swoim 
gospodarstwie, Fronckowiak 
otrzymał zaszczytne prawo 
uczestniczenia w Powiatowej 
Wystawie Rolniczej. Chłopi po 
wiatu szczecineckiego będą 
mogli zobaczyć na wystawie 
plony jego owocnej pracy, bę 
dq mogli się dużo od niego 
nauczyć.

, (K. P.)



K ina
KOSZALIN — „Nowi Huta"-*  

„Wassa żeleznowa *
Seanse godz. 16, 18 1 20.
„Młoda Gwardia*  — Rolto- 

ssowo — 
„Salawat wódz Baszkirów"

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia-* — 

„Preludium slawy"
Seanse godz. 16, 18 I 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk-* — 

„Mały przewodnik"
Seanse godz. 18 i 20.
SZCZECINEK—„Przyjaźń" — 

„Las * II seria.
Seanse godz. 18 1 20.
WAŁCZ — „Tęcza" —

„Tragiczny pościg".
Seanse godz. 18 1 20.
USTKA — „Delfin" — 

„Zagubione dzieciństwo •
Seanse godz. 18 1 20.
DARŁOWO — „Bajka-* — 

„Żywy trup" II seria
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Kobieta dotrzymuje slowa"
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG—„ Wybrzeże* — 

„Córka pułku".
Seans godz. 20.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Piątka z ulicy Barsklej"
Seans godz. 20.
miastko — „Grażyna-- — 

„Porwanie"
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha- — 

„Mury Malapagi"
Seans godz. 20.
ZLOTOW — „Rodło-* — 
P’loma"
Seans godz. 20.
ŚWIDWIN — „Warszawa-" — 

„Tosca-"
Seans godz 20.
DRAWSKO — „Drawa-- — 

„Dzielnica cudów'*
Seans godz. 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Celuloza"
Seans godz 20.
CZAPLINEK — „Piast-* — 

„Pogromca Atamana'"
Seans godz 20.
POŁCZYN ZDRÓJ — 
„Wolność" —

„Celuloza"
Seans godz. 20.

Tcntr
BAŁTYCKI TEATK 

DRAMATYCZNY 
W KOSZALINIE 

wystawia dziś w Myśliborzu 
sztukę Moliera — „Szelmost­
wa Skapena”

początek o godz. 19.0€

CYRK Nr 5 W KOSZALINIE
W programie: tresura koni 

1 psów, żonglerka, popisy n» 
stalowej Unie, akrobacje ltp.

Początek przedstawienia o 
godz, 19 30. W niedziele dwa 
przedstawienia o godz. 13.30 1 
19.30.

Bilety do nabycia w kasie 
cyrku w dniu przedstawienia 
od godz. 13.00, w niedzielą od 
godz. 10.00.

Fndio
PROGRAM I

27 sierpień 1954 r. (piątek) 
Wiadomości: 5 05. 6.00, 7 00,

7 50, 12.04, 16 00 20 00, 23 00
5.10 Audycja dla wsi. 5 25 

Muz. poranna. 5 48 Gimnasty­
ka. 6.15 Dla nauczycieli „Kon 
lerencje sierpniowe *.  6.30 Ka­
lendarz. 6.37 Muz. poranna. 
7 15 Muz. baletowa. 8 00 Muz. 
poranna. 8 30 Dla dzfeci star­
szych „Błękitna sztafeta". 8 55 
Muz. rozrywkowa. 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich zabawa z piosenką pt. 
„W naszym przedszkolu". 10 00 
Muz. popularna. 10.55 Edward 
Grieg —- tańce symfoniczne. 
1130 Muz 1 aktualności. 12.10 
Pieśni polskie. 12.25 „Na swoj­
ską nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 
13.00 Przerwa. 15.30 Dla dzieci 
ode. powieści pt. „Szwedzi w 
Warszawie". 16 05 „Podorywkl 
1 poplony". 16.15 Koncert roz­
rywkowy. 17.OJ „Słuchacze pi- 
6zą‘* 17.05 Muz. 17.20 Skrzynka 
ogólna PR. 17.30 „Tydzień mu 
zykl rumuńskiej". 13.00 „Spie 
wnmy pieśni i piosenki". 18.20 
„Na młodzieżowej antenie". 
18.45 „Siła charakteru" humore 
ska. 19.00 Koncert. 19 50 „Snor 
towcy wiejscy na start". 20.30 
„Pańskie dziady’* słuchowisko. 
21.40 Muz. 22.00 Sprawozdanie 
z Lekkoatletycznych Mistrzostw 
Europy w Bernie. 22 30 Muz. 
taneczna.

Nie dopuszczać 
do nieuzasadnionych przestojów 

wagonów towarowych
Ważnym zadaniem każdego 

kolejarza służby ruchu jest 
m. in. walka o skrócenie śred­
niego postoju wagonów. Masa 
towarowa, którą kolej musi 
przewieźć zwiększa się corocz­
nie. Dlatego tak ważnym staje 
się zagadnienie szybkiego obro 
tu wagonów.

Ostatnia uchwala rządu z 
kwietnia br. w sprawie regula­
cji płac pracownikom kolei uza 
leżnia wysokość premii od wy­
robienia zaplanowanego śred­
niego przestoju wagonów na 
stacji.

Zatem w interesie ogólnona­
rodowej gospodarki i w intere­
sie pracowników PKP, leży, by 
obrót wagonów był jak najszyb 
szy, a średni postój wagonów 
na stacji jak najkrótszy.

Średni postój wagonów w 
lipcu na stacji Tychowo, po w. 
Białogard, winien wynosić 23,5 
godzin. Jakkolwiek czas ten w

m-cu lipcu został nawet skró­
cony, to jednak stacja Tycho­
wo posiada jeszcze większe 
możliwości skrócenia go.

B-,łoby to możliwe, gdyby 
odbiorcy bardziej operatywnie 
dokonywali odbioru toWaru. 
1 tak np. zespół PGR w Tycho­
wie od 4. VII. do 5. VIII. br ma 
na swoim koncie sześć wago­
nów przetrzymanych ponad 
czas wolny od postojowego. Za 
przetrzymanie wagonów zespól 
ten zapłaci! 1548 zł. Państwowa 
Centrala Drzewna, składnica w 
Podborsku ma na przestoju 4 
wagony.

Są jednak i takie instytucje, 
które należycie i szybko odbie 
rają dany towar. Do takich na­
leżą: PCD składnica Tychowo i 
Centrala Dostaw Drzewnych 
Przemysłu Węglowego.

Bardzo ważnym czynnikiem, 
który poważnie pozwala skró­
cić czas postoju wagonów jest 
tzw. „podwójna oneraefa" pole­
gająca na tym, bv wagon pod­
stawiony pod rozładunek bvł w 
tej samej dobie załadowany. 
Daje to duże oszczędności w 
przebiegu wagonów próżnych.

W lipcu stacja Tychowo mia 
la zaledwie kilka wagonów 
„podwójnej operacji". Co jest 
więc przyczyną tak znikomej 
ilości „operacji podwójnej"?

Aby wanony zostały rozłado­
wane i załadowane w tej sa­
mej dobie, odbiorca musi nie­
zwłocznie po przybyciu wago­
nu przystąpić do rozładunku, 
by w jak najkrótszym czasie 
można bvło ro^nocząć załadu­
nek wagonu. Stacja natomiast 
powinna być Powiadomiona na 
kilka do kilkunastu godzin 
przed przybyciem wagonu o ro­
dzaju ładunku, oraz kto jest od 
biorcą przesyłki. To stwarza 
stacji możliwość wcześniejsze- 
no powiadomienia odbiorcy, 
który w porę przygotuje się i 
z chwilą przybycia wagonu na 
stację natychmiast przystąpi 
do rozładunku.

J. SKŁADANEK 
Korespondent „Głosu"

Dom Harcerza 
placówką wychowania pozaszkolnego

JUŻ za tydzień dzieci pój 
dą do szkoły. Wkrótce 

również rozpoczną się.zajęcia 
w koszalińskim Domu Har­
cerza.

Chłopcy tak się do niego 
przywiązali, że już teraz, 
choć wakacje jeszcza trua.ią 
— pełno ich tutaj. Niektórzy 
jeszcze przed tygodniem pra 
co wali wraz z instruktorem 
Koczurowsk.m nad przygoto­
waniem modeli do okręgo­
wych zawodów modelarstwa 
lotniczego, które odbyły się 
22 bm. w Koszalinie. Obec­
nie wraz z wychowawcą 
przygotowują modelarnię do 
zajęć w nowym roku szkol­
nym. Zwolennicy sekcji moto 
rowej, pod troskliwą opieką 
instruktora sekcji Huebla do­
konują przeglądu motocykli. 
W ubiegłą niedzielę by'-i na 
wycieczce w Rosnowie. W na 
stępną również zamierzają 
wyjechać. Motory wymagają 
więc starannego przeglądu.

* .

IZ OSZALINSKI Dom Har-
**■ cerza powstał pod Ko­

niec 1950 roku. Dziś jest już 
pożyteczną placówką wycho­
wania pozaszkolnego. Zada­
niem jego jest pomagać szko­
le i organizacji harcerskiej w 
walce o wyniki nauczania

socjalistyczne wychowanie 
dzieci i młodzieży.

Obecnie kółka zaintereso­
wań poważnie się rozrosły 
i każde z nich skupia kilka 
sekcji. I tak np. w skład kót 
ka technicz-.ego wchodzą sek­
cje: modelarstwa lotniczego, 
szkutniczego i przemysłowe­
go, sekcja radio-elektryczna 
i motorowa.

Największym powodzeniem 
wśród młodzieży cieszy się do 
brze wyposażona sekcja mo­
torowa. Posiada ona 6 moto­
cykli, z których 3 wyremo.To 
wane zostały we własnym za 
kresie. Sekcja ta skupia 15 
członków. 12 z nich jest już 
przygotowanych do złożenia 
egzaminu z zakresu teorii i 
praktyki na prawo jazdy 
czwartej klasy. O żywotno­
ści tej sekcji świadczy fakt, 
że pracowała ona również w 
czasie wakacji.

Od wrześn’a dziec’ praco­
wać będą w sekcjach tańca, mu 
ryki, rysunkowo-p^stycznej, 
dramatycznej, gier tereno­
wych. strłowvch, sekcii spor­
tów zimowych. Przewiduje 
się poważny rozwój sekcji 
rad’o-olektrvcz iej i obróbki 
metali. Uruchomione zosta­
ną również sekcie biologicz­
na i krajoznawcza.

Sekcie rysunkowa i plasty­
czna pod kierunkiem instruk­

tora Móla udekorowała wnę­
trze budynku.

*

DOBRZE zaopatrzony i 
przygotowany Dom Har 

cerza czeka na dzieci. „Pra­
gniemy — mówi kierownik 
Domu Ciechanowski — abv 
dzieci mogły przyjemniej i po 
żytecznicj spędzać czas wol­
ny od zajęć w szkole. Chce­
my również, by w nowym ro- 
ku szkolnym ilość korzystają 
cych z naszego Domu wzro­
sła dw ukrotnie w- porównaniu 
z rokicm ubiegłym. Są ku te­
mu wszelkie warunki. Dom 
jest Pierwszorzędnie wyposn 
żr-ny i oesiada dobrych in­
struktorów i wychowawców. 
Będziemy dążyć zwłaszcza, by 
kierownicy szkół bardziej za­
interesowali się pracą Domu 
Harcerza, by lepiej docenia­
li jeno rolę w wychowaniu 
młodzieży i współpracowali 
z nami.

J. SZULC

Kromka partyina

Uwaga słuchacze 
Wierz.oroweqo 
Uniwersytetu 
Uarksizmu-I eiiin'zmu

Wszyscy słuchacze 1 roKii 
WUM-L zatwierdzeni na II Ki rok 
powinni dostarczyć osob.ście <1° 
kancelarii WUM-L dwa zdjęcia ce­
lem otrzymania Indeksu

Słuchacze roku wstcpnp.ro oraz 
nowi kandydaci na WUM L win­
ni złożyć następujące dokumenty:

1. podanie do Egzekutywy KW 
partii o przyjęcie na WUM-L.

2 Życiorys
3 Wypełnioną ankietę personal 

ną
4. Wyciąg z uchwały podsL 

org. partyjnej o skierowaniu na 
uniwersytet

5 Rekomendację Komitetu
Zakł. lub KM PZPR.

6 Dwa zdjęcia
Słuchacze roku pierwszego < 

wstępnego WUM-L orar nowi k>n 
dydaci. którzy dotychczas nie zlJ 
żvli egzaminów, o terminie ich zło 
żenią powiadomieni zestana komu 
nikatem w prasie.

Kancelaria WUM-L czynna jest 
codziennie od godz. 8 00 — 17 00.

ZMP-oucy z WoL Rady Narodowej
na żniwach

Do PGR Bobrowo, zespół 
Oleśnica, przyjechali na dwa 
tygodnie pomagać w pracach 
żniwnych młodzi pracownlcy 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Koszalinie. 
Z miejsca wzięli się ostre do 
pracy. Hasło rzucone przez' 
młodzież „Jak najwięcej po­
móc, jak najszybciej sprząt­
nąć zboża z pola", było cał­
kowicie realizowane przez 
cały okres trwania prac żniw 
nych. W osiąganiu coraz lep­
szych wyników pomogła im

dobra organizacja pracy. 
Stworzono 2 ekipy, dwie gru­
py rywalizujące ze sobą o 
pierwsze miejsce w pracy. 
Obie ambitne grupy wyrabia­
ły przeciętnie 200 proc, nor­
my. W tej gorącej walce o 
sprzęt zboża wysunęli się na 
czoło: Henryk Żółtek, ratiu- 
(a Barnacka, Stefania Rako- 
cza. Maria Pietrzyk, Halina 
Dębska, Józefa ruzerewska 
i wiele innych. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują: 
Zygmunt Konieczny, Tadeusz 
Szulccki i Zitilek, którży pra 
cowali przy transporcie.

Podczas ponytu w Bobro­
wie ekipa urządziła ponadto 
cztery wieczorki świeilijnwe. 
Na pi ogram wieczornic złoży­
ły s.ię wiersze i piosenki 
żniwne. Po części artystycz­
nej urządzano zabawy tanecz 
ne. Wieczorki cieszyły sie 
wielkim powodzeniem wśród 
miejscowej ludności.

Spółc!zic'nia Pracy „Koszalinka" produkuje odzież jedynie 
standartowych wymiarów.

A to nas ubrali I

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, TECHNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO, TECHNIKÓW FRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, INSPEKTORÓW 
INWESTYCJI. SZEFA DZIAŁU ZATRUDNIENIA, NORM I PŁACY, TE­
CHNIKÓW METALOWCÓW I ELEKTRYKÓW/, KSIĘGOWYCH KO­
SZTÓW WŁASNYCH, PLANISTÓW W KOSZALINIE, SIANOWIE 
I WAŁCZU oraz REWIDENTÓW I INSTRUKTORÓW księgowości do 
stałej pracy wyjazdowej na teren woiewództwa .koszalińskiego za­
trudni od zaraz l/^ojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 
w Koszalinie.

Stanowiska wakują w WZPT w Koszalinie oraz w Zakładach w 
Sianowie, Drawsku i Wałczu.

Podania z życiorysami oraz zaświadczeniami pracy z ostatniego 
miejsca pracy składać należy do: Wojewódzkiego Zarządu Przemy­
słu Terenowego w Koszalinie - Dział Kadr ul. F. Dzierżyńskiego 4.

K-267-0

Wojewódzki Zarząd Rolnictwa, Zarząd Wodno-Melioracyjny

w Koszalinie
podaje do wiadomości, że w bież, roku szkolnym 1954/55

zostaje otwarte

TECHNIKUM WODNO-MELIORACYJNE
W DAMNICY ls. SŁUPSKA

Okres nauki w technikum trwać będzie i lata. Po ukoń­
czeniu absolwenci otrzymają tytuł technika wodno-melio­
racyjnego i pracę w Rejonowych Kierownictwach Robót 
Wodno-Melioracyjnych, Zjednoczeniach PGR, Biurach Pro­
jektów Wodno-Melioracyjnych itp.

Internat na miejscu. Uczniowie technikum mogą otrzy­
mać stypendium.

Zajęcia w roku szkolnym 1954/53 rozpoczną się dni" 
1 października 1954 r.

Do technikum przyjmowani są kandydaci, którzy ukoń­
czyli 7 klas szkoły podstawowej.

Podania o przyjęcie składać należy w sekretariacie 
Technikum Rolniczego w- Słupsku, ul. Szczecińska 82.

(K-277-0)

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 

W KOSZALINIE

urządza

KIERMASZ SZKOLNY
na którym zakupić możesz odzież, obuwie, artykuły piśm enne, 
książki oraz galanterię szkolną. K-278-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod- 
statwie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu o zmianie i usta­
leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 5ó poz.-310 z 1945 r.) decy­
zją z dnia 26. VI. 1954 r. Nr Sa. A. II - 1 - 9/23/54 zmieniło ob. 
Małocha Kazimierzowi nazwisko rodowe z „Małocha" na „MALI­
NOWSKI." P-42C-1

Uwaga 
korespondenci 

z powiatu Drawsko
W dniu 29 sierpnia br. Re­

dakcja „Głosu Koszalińskie­
go" organizuje powiatową na­
radę korespondentów, z na­
stępującym porządkiem dzien­
nym:

1. Referat na temat „Bie­
żące zadania koresponden­
ta" z uwzględnieniem oceny 
pracy korespondentów w po­
wiecie.

2. Dyskusja.
3. Podsumowanie dyskusji i 

wręczenie nagród korespon­
dentom.

W zw’qzku z tym prosimy o 
przygotowanie się do dyskusji. 
Mając na uwadze doniosłość 
narady i pomoc, którą chcemy 
tą drogą Wam udzielić, jesteś 
my zcłania, że obecność Wa­
sza jest obowiązkowa. Licz -my 
na punktualne przybycie. Kosz 
ta podróży będą zwracane na 
miejscu. Narada odbęd’:e się 
w gmachu KP PZPR w Draw­
sku o gadzinie 10.

STARSZYCH KSIĘGOWYCH I KSIĘGOWYCH na placówki w obrę­
bię woj. koszalińskiego oraz KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRA­
CYJNO - HANDLOWEGO I SEKRETARKĘ w miejscu poszukują Ko­
szalińskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego z siedzibą w 
Słupsku.

Reflektujemy na siły wysoko kwalifikowane. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracowników przemysłu spożywczego. Zgłosze­
nia rależy kierować do Sekcji Personalnej K. O. Ż. T. P. Słupsk, ul. 
Kołłątaja Nr 1. K-27C-0

KIEROWNIKA restauracji i kawiarni oraz KUCHARZA zatrudni od 
1 września br. Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie. 
Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane. Podania z życiorysem 
kierować do sekcji personalnej PSS, Sławno, ul. Armii Czerwonej 
r.r 18a. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

(K-273-0)

TECHNIKA NORMOWANIA — zatrudni Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe w Koszalinie ul. Spółdzielcza 3/5. Zgłoszenia przyj­
muje Wydział Kadr.

K-266-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
przyjmie natychmiast - Spółdzielnia Pracy Introligatorów i Stem- 
plarzy w Słupsku, ul. Buczka 31. Warunki do omówienia na miej­
scu. K-274-0

5-ciu ROBOTNIKÓW, 2-ch PALACZY na kotły parowe, 1-go SPA­
WACZA, 1-go TOKARZA I KALKULATORA V>/ARSZTATOWEGO za­
trudnią Poznańskie Zakłady Papiernicze Fabryka Tektury w Tar« 
nówce pow. Złotów.

K-272-0

Przyjmowanie 
skarg i zażaleń 
w Prezyd’um Wo*.  RN

27 sierpnia br. w godz od 15 — 
19 w gabinecie przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN w KoszaFnlc, 
I piętro, pokój nr 133, przyjmować 
będzie Interesantów członek Frez. 
Woj. RN Adam Filipowski.

wstcpnp.ro


szczędnoścl, aby wypełnić swój 
udział w planowanej obniżce ko­
sztów własnych. Jesteśmy prze­
konani, że zadanie to wykonają.

J. DĄBROWSKI

Zdjęcia CAF — Wdowiński

i F. Kalisz.

Maszyna do przesypywania zbo­
ża w spichrzach pomysłu Inż. Sta- 
siorowskiego z PGR Jarocin.

przekonuje o wysokich walorach 
maszyny. Piękne linie, doskonałe 
rozwiązanie konstrukcyjne... O za­
letach w użyciu można będzie po­
wiedzieć po zakończeniu prób te­
renowych, jakie odbywają inne 
prototypy „Junaka".

NOWY TRAKTOP

Czyż nie denerwuje was nieraz, 
kiedy poczciwy traktor „Ursus", 
choć stoi na miejscu, terkocze? 
Jego silnik, raz z wielkim trudem 
uruchomiony - nie zatrzymuje się 
później przez cały dzień. Zapale-

Traktor — to nie rower, nie jeździ się nim na spacer. 
Przeznaczony jest — panie Duńczyk — w PGR do pracy. 
A jako mechanikowi — przyda się wiadomość taka, 
Że jeździć winien on przodem, a nigdy „na raka“.

Nurek z PRO przygotowuje się 
do zademonstrowania pod wodą 
w specjalnym basenie działania 
pa nika polskiej produkcji.

Wynik Sidły 
zatwierdzony jako 
rekord Europy
W niedzielę 22 bm. obrado­

wała w Bernie Europejska Ko 
misja IAAF, która rozpatrywa 
ła sprawy rekordów Europy. 
M. in. zatwierdzony został ja 
ko rekord Europy wynik Sid­
ły 80,15 w rzucie oszczepem, u 
zyskany na zawodach w Jenie 
(NRD) w roku ub.

Od poniedziałku w salach Ra 
tusza odbywał się Kongres 
Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej IAAF.

Txw „barowóz'*  — przyczepa sa 
mochodowa mieszicząca bufet, pro 
totyp wykonany w Jelczańskich 
Zakładach Samochodowych.

Z wędrówki po pawilonach
Krajowej Wystawy Wynalazczości

(Korespondencja własna z Wrocławia)

Pływacy wyjechali 
do Turynu

Na pływackie mistrzostwa Euro 
py, które odbędą się w Turynie 
w dniach 31 sierpnia — 5 wrześ­
nia br. wyjechała w poniedziałek 
grupa pływaków polskich w skla 
dzle: Klemińska, Gelner-Olejnlko- 
wa. Gryka, Mllnlklel, Dzlkówna, 
Szymańska, Chrząszczówna, Zdró. 
Jewska oraz Tołkaczewskl, Mrocz ■ 
kowskl, Gremlowskl, Lewicki, Pe- 
trusewicz 1 Jaśkiewicz.

Kierownikiem ekipy jest prze­
wodniczący sekcji pływania GKKF 
— Hubert, pływakom towarzyszy 
trzech trenerów: Wlellńskt, Wró­
bel 1 Klemlński oraz delegat Pol­
ski na Kongres Międzynarodowej 
Federacji Pływackiej (FINA) — 
Szymkowiak.

jako przeciwników w swoim przed 
biegu na 600 m następujących 
zawodników: NILSSON (Szwecja), 
Kocak (Turcja), Johnsson (Anglia), 
De Cross (Holandia), Haeger 
(Szwajcaria), Djian (Francja), 
Szentgaly (Węgry). Czterech pierw 
szych z tej eliminacji przechodzi 
do półfinału.

(42)

Szedł, myślał o oleandrze. Niepodobna, żeby to żona sama 
wywróciła. Kadź za ciężka. Coś tam się stać musiało! Nie­
spokojnie wyciągnął szyję, gapił się w lewo. Gdy chałupę 
mijali, nikogo nie było na podwórku, oleander leżał na ganku.

Pisula zniecierpliwił się, przyśpieszył kroku. Chciał szyb­
ciej do Turonia, żeby ten go puścił do zagrody. Ale przy końcu 
wsi zastali Turonia. Jakiś żołnierz Odwetowi szepnął coś 
na ucho. Pisulę popchnięto do dużej stodoły Burackiego. 
Znalazł w niej całą męską ludność janowicką, obstawioną 
dosyć gęsto przez leśnych.

Znów nie wypadało się awanturować, dopominać widze­
nia z dowódcą. Pisula wlazł do środka, trafił obok Tomasi­
ka. Ten milczał, ale sam Pisula poczuł potrzebę usprawie­
dliwienia się, zaczął szeptać, jak go pędzili i tłukli leśni. 
Tomasik słuchał jednym uchem, był bardzo niespokojny.

Tym razem siedzieli tu krótko. Może po kwadransie zja­
wił się jakiś gość w mundurze poruc^pika, stanął we 
drzwiach, zaczął czytać spis tych, kogo wybierał na zemstę 
leśnych.

Wielu zresztą nie było: zjazd powiatowy młodzieży i 
chłopskiej samopomocy. Gość nie rozumiał tego, gniewnie 
krzyczał. Ktoś usiłował mu wytłumaczyć. Gość nie wierzył, 
groził rewolwerem.

I czytał dalej. I zaraz po Piotrowskim wyczytał nazwi­
sko Pisuli. Zerwał się ten, nic nie pojmując, chciał coś 
mówić. Żołnierze chwycili go, pociągnęli. Tamten ani 
spojrzał, czytał dalej.

Pisula wnet się połapał o co chodzi: przeklęty olean- 
deri Oczywiście, nie pomyślał, przystając przy swej za-

nie bowiem silnika „Ursusa” to 
bardzo trudna i długotrwała ope­
racja.

Ale już na 22 lipca załoga „Ur­
susa” wykonała 25 ciągników, 
które mają specjalny zapłon ben­
zynowy. Umożliwia to zapalanie 
ich bez trudu w każdej chwili. 
Dzięki temu traktorzyści będą mo­
gli zatrzymywać silnik nawet przy 
krótszym postoju. Ile się na tym 
oszczędzi oleju napędowego - nie 
zliczyć.

POŻEGNANIE Z PALACZEM

Nieodłącznym towarzyszem każ­
dego maszynisty parowozowego w 
jego podróżach jest palacz. To 
na niego spada obowiązek wrzu­
cania całych gór węgla do czelu­
ści pieca parowozu.

Niedługo nasi palacze parowo­
zowi będą żegnać się ze swymi 
„mechanikami". Zastąpi ich bo-

ROZEJM OGNIA I WODY

Jak wszyscy wiedzą — woda 
gasi ogień. A ogień zamienia wo­
dę w parę. Ponieważ jednak na 
pewno ogień nie może zarrrenić 
w parę i wysuszyć wody z... no- 
rza, więc zagadnienie cięcia pło­
mieniem płyt stalowych zatopio­
nego okrętu pod wodą wydawa­
łoby się nierozwiązalne. Ale nasi 
racjonalizatorzy nie są skłonni u- 
legać najbardziej podstawowym 
prawom przyrody. I wynaleźli pal­
nik, który pozwala ciąć pod wodą 
płomieniem wodorotlenowym sta­
lowe płyty zatopionych okrętów. 
Urządzenie jest bardzo prosie: 
palnik po prostu ma dodatkową 

i dyszę, przez którą wtłaczane jest 
powietrze pod ciśnieniem. W ten 

| sposób dokoła wylotu palnika rwo 
rzy się jakby bańka powietrzna, w 
której doskonale, zgodnie już z 
wszelkimi prawami fizyki, płomień 
roztapia żelazo.

Jak to wygląda z bliska? Aby 
się o tym przekonać, nie trzeba 
nurkować na dno morza w ś'ad 
za naszymi doświadczonymi nur­
kami z Ratownictwa Okrętowego. 
Na Wrocławskiej Wvstawie Wy­
nalazczości bowiem zbudowano 
specjalny basen, w którym riur- 
kowie z PRO - wytrawni mistrzo­
wie robót podwodnych - demon- 
st-ują działanie palnika polskiej 
konstrukcji.

W PRZYSZŁYM ROKU
NA „JUNAKACH"

Obok znanych już I produkowa­
nych motocykli 125 ccm, na wy­
stawie znajduje się prototyp no­
wego motocykla 350 ccm, który 
nazywa się „Junak". Już pobież­
ne obejrzenie tego motocykla

O tytuł
imslr/n Europy

Wioślarze 
wylosowali 
przeciwników

W czwartek na torze Bosbaan 
pod Amsterdamem wioślarze roz 
poczynają walkę o tytuły mi­
strzów Europy. We wtorek odbyło 
się losowanie pierwszych elimi­
nacji. Wypadły one dosyć po­
myślnie dla polskich osad, które 
w pierwszych biegach nie napot­
kały na najsilniejszych przeciwni­
ków.

T. Kocerka startuje w czwar­
tym, ostatnim przedbiegu razem z 
reprezentantami Egiptu i Rumu­
nii, nasza dwójka bez sternika: 
Poniatowski, H. Kocerka jedzie w 
drugim przedbiegu wraz z osadami 
Danii 1 Zagłębia Saary, a czwórka 
bez sternika: Schwarcer, Jagodziń 
ski, Antkowiak. Dakszewlcz — 
wylosowała czwarty przedbieg wraz 
z osadami Jugosławii, Turcji i Nie 
mieć zachodnich

Zwycięzcy tych eliminacji kwa­
lifikują się do półfinałów, a poko 
nane osady będą walczyły jeszcze 
o miejsca w finale w repesażach.

grodzie, że Odwet nie zna jego nazwiska i wpisze właści­
ciela zagrody na swą listę. Przeraził się nie na żarty, 
zaczął gorączkowo tłumaczyć żołnierzowi, że nieporozu­
mienie, że omyłka. A jakże, wytłumaczył! Ciągnęli go 
teraz gwałtowniej od innych, tłukąc pięściami pod zebra.

I znowu ich zamknięto, w chlewiku bez okna. Stary 
Piotrowski, Tomasik, Wieliczko, jeszcze paru tych, z któ­
rymi miał osobiste porachunki. Wartowników nie było 
przy nich, mogli mówić. Wszyscy byli bardzo przerażeni. 
Tomasik wprost mówił, że pójdą na rozwałkę. Pisula nie 
wytrzymał:

— Skąd, skąd znowu! — krzyknął rozpaczliwie. — 
Być tego nie może, przecież to nie Niemcy!

— Ano, pogadaj z tymi, co pilnują! — szepnął Wielicz-*  
ko. — Między sobą tylko po niemiecku, albo jeszcze po 
jakiemuś...

— A jak nie Niemiec, swój faszysta jeszcze gorszy. 
■— mruknął Tomasik. — Cholera, że też z nimi porządku nie 
zrobiliśmy w porę. Rację Ski rło miał, trzeba by całą wsią 
się wybierać, jak na wilki... A my, jak zawsze, guzdra- 
liśmy się, głowy chowali. Ot i mamy.

Pisula dosłyszał w tych słowach zupełny brak nadziei. 
Znowu krzyknął, zaczął we drzwi łomotać. Nagle huknę­
ło, padł. Wartownik strzelił za drzwiami, na szczęście 
w powietrze. Pisulę odciągnęli więźniowie, sarkając, na­
kazali, żeby był cicho.

Przeżył obrzydliwe ciężkie pół godziny. Ciemność 
chlewiku i smród, ale tego nie czuł. Przeżywał na prze­

mian dwa stany uczuciowe: rozpaczliwy strach przed tym, 
co czeka ich i gorączkowe rozmyślania w jaki sposób do 
Turonia się przedostać.

Nie słyszał, co się dzieje za ścianami, a raczej nie ro- 
zumiał, co to oznacza. Strzały dolatywały do nich przy- 
głuszone. Były pojedyncze, raz czy dwa rozległy się krót­
kie serie. Krzyki, przeważnie kobiece. Potem nagle bar­
dzo głośno zaczął wreszcie jakiś mężczyzna. Więźniowie 
nawet poznali jego głos: Cieślik, mówili. Jakimś ułam­
kiem świadomości dosłyszał Pisula ten domysł i nawet 
o mało się nie wygadał. Skąd Cieślik, chciał powiedzieć, 
Cieślik grzeczny, Cieślika do spisu nie podawałem. Z wiel­
kim trudem zacisnął rozdygotane szczęki, nieposłusznym 
myślom nie pozwolił się wydostać

<D. c. n.)

Zgrzeblarka do zgrzybiania ba­
wełny z automatycznymi ostrzega 
czarni elektrycznymi wykona­
na według projektu lnż. Bo­
rowicza z Centralnego Biura 
Technicznego w Łodzi. Jest to 
podstawowa maszyna przemysłu 
bawełnianego, produkowana w Fa 
bryce Zgrzeblarek w Zielonej Gd 

rze..
Na zdjęciu: przy maszynie (z 

lewej) Szymon zacharklewlcz mon 
ter z Zielonogórskiej Fabryki 
Zgrzeblarek.

Matuszewski wygrywa 
w wyścigu uliczniin 
w Sopocie

Z udziałem ponad 70 zawodni­
ków rozegrano na ulicach Sopo­
tu wyścig kolarski o Puchar Prze­
chodni Zarządu Miejskiego ZMP.

Wyścig główny na dystansie 
28 km wygrał Matuszewski (Gwar­
dia Koszalin) przed Jasińskim 
(Flota) i Laskowskim (Ogniwo Gdy 
nia) - wszyscy w czasie 51:15,0.

24 bm. w godzinach wieczor­
nych odbyło się w Bernie .osowa- 
nie biegów eliminacyjnych.

Z Polaków w biegu na 100 m 
GOŻDZłALSKI spotka s>ę z 

Nendiakiem (Jugosławia), Futte- 
rerem (Niemcy zachodnie),Georgo 
pulosem (Grecja) i Daraerianem 
(Francja). Przeciwnikami STAW­
CZYKA będą: RIABOW (ZSRR), 
Sel»i (Turcja), Zimmer (Austria) i 
Kimzely (Irlandia).

Startujący na 400 m MACH 
wylosował jako przeciwników: 
Ignatiewa (ZSRR), Lombardo (Wło 
chy), Y/ichera (Austria) oraz Fer- 

nica (Hiszpanio). Przeciwnikami 
SIERKA będą: Sylkis (Grecja), Du 
Gadrd (Francja) i Wolfbrabd 
(Szwecja). ,

Po dwóch pierwszych zawodni­
ków w każdym z tych przedbie- 
gow wchodzi do dalszych elimina 
cji.

PESTKÓWNA w eliminacjach 
na 800 m kobiet będzie miała 
jako przeciwniczki: Czernoszczuk 

(ZSRR), Kazi (Węgry), Weisse 
(Niemcy zachodnie), Wint (Anglia), 
Montbilland (Francja) oraz repre­
zentantkę Belgii. Trzy p!erwsze za 
wodniczki z tego przedbiegu wcho 
dza do finału.

POTRZEBOWSKI będzie miał

Młodszy mechanik z PGR Kuslce — ob. Duńczyk, 
kazał traktorzyście J. Walczakowi zawieźć się „w 
sprawach służbowych'*  do zespołu PGR Ostrowiec 
(25 km drogi). Jakie „sprawy służbowe" załatwia! 
w zespole nie wiadomo, — wiadomo natohiiast, że 
upll się 1 polecił traktorzyście, aby ten zawiózł go 
z kolei do narzeczonej w Sulechowie (bynajmniej 
nie po drodze). Traktor ruszył lecz mechanik usnął. 
Korzystając z tego traktorzysta nie wykonał Jego 
polecenia 1 skierował traktor w stronę Kusie. Ale 
na traktorze — wiadomo, spać nie wygodnie. To 
też po pewnym czasie pijak obudził się, a kiedy 
zorientował się, że Walczak zamiast do narzeczonej 
wlezie go do gospodarstwa, zrobił mu straszną a- 
wanturę — i sterroryzowawszy kazał „za karę'*  
Jechać tyłem. Jechali tak „tyłem" 15 km. Tylko 
przytomności umysłu traktorzysty można zawdzię­
czać, że obyło się bez wypadku. Uważam, że spra­

wą tą trzeba się zająć 1 oduczyć ob. Duńczyka chu 
ligańsklch wybryków.

wg. korespondencji Fr. Snlega

wiem przyrząd zwany stokerem, a 
montowany na najnowszych na­
szych parowozach „TY-51". Przy­
rząd ten jest zupełnie podobny do 
maszynki od mięsa. W tendrze na 
ślimacznicę węgiel sypie się wła­
snym ciężarem. Ślimacznica prze­
nosi go do paleniska, gdzie zo- 
staje rozrzucony po całym ruszcie. 
Palacz może zostać w domu lub 
spokojnie, siedząc na wygodnym 
fotelu, kontrolować działanie sto- 
kera. Ani zmęczenia, ani kata­
ru!...

WZDŁU2 I WSZERZ

50.000 metrów kwadratowych 
obszaru, 24 pawilony, 5.000 eks­
ponatów. Oto cy'ry, które ilustrują 
ogrom wystawy. Ale nic dziwnego: 
przecież postęp techniczny, wysił­
ki naszych wynalazców i racjonali 
zaborów niemało przyczyniły się do 
tego, że Polska zajmuje dziś piąte 
miejsce w Europie pod względem 
produkcji przemysłowej. Ale suk­
cesy obowiązują. Nasi racjonali­
zatorzy i nowatorzy produkcji mu­
szą swą twórczą pracą dać przy- 
rajmniej 3 miliardy złotych o-
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W Bernie 
odbyło się losowanie 
biegów eliminacyjna eh


